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Przesilanie francuskie.
LWÓW 1. grn(,|.ia-

ProebUenie franenokie iezioze nie zzł^wione. 
Zaałoguie cno z atolu w.gM óW  na uwagę. Oab.net 
Dopuy’a podał Sę da dymieji, mm jeszcze na 
podztawie cyfr miał sposobność przekopać się, 
ozy posiada z ifanie większości izby deputowa
nych W tym „amym dniu, w którym prezydent
ministrów złodył d e k l a r a c j ę ,  wym.eraoną otwarcie 
i energioznie p rę t—., radykalizmowi i B0?i*b
amowi, wniósł aocia lista  J a a r e .  in te rp e la c ję  w p r a 
wie etanewiska rząda wobec ostatniego wielkicg 
strajku. Dupuy pragoęł, by dyskusja na ten te 
mat zakończyła nią tego samego dnia, a  tern s« 
mem byłaby tak i a sytuacja wyjaśniona. Wotum 
Sbośoi izby byłoby mu dało możność usunięcia 
•  gabinetu członków radykalnych i “aBt'JP,c“ł.“ 
ich ministrami umiarkowanymi; a Dupuy 
wątpił, ie  Ukie wotum mayska. Deklaracja r*ą- 
dn dobre zrobiła w rzen ia  na ławach republika
n ó w  umiarkowanych i zdawało się, de się ^anos 
ua walkę p o m ię ty  przyjaciółmi obeoneg. po 

„ rządku  społec® W p jego wrogami. ChWejAr 
d« outowani zćL- cj owali się J®dndk prowadzić 
iesaose dyskusję na drugi dzwi. W między««a 
.^ ra d y k a ln y  minister finansów Peytral anałasl 

porobność do przygotowani, zamachu.
Na sobotniej radzie gabinetowej objawił 

zamiar ustąpienia z gabinetu, p o j j «  jego przy- 
jaoiele rozpuśoili w izbie pogłoskę. ż o ] j  
dwaj koleday radykalni podali Bię “0 d̂ymisji, 
da zatem gabinet nie jest ju* kompetentny • 
Dapuy, miasto to przyanać, trzymał się strony 
formal tej sprawy i gdy go który z deputowa
nych zapytał, czy prawda.weu». ea pogłoski O 
rozpadnięciu zię gabinetu, *• f  abinet
stoi jeszcze cały. Protestowano. Jaures i MiUe- 

1 interpeUcje, bo istotnie iztuiJo
podosai którego nie można było 
r  *  .  rgądu

Okolicznośei bowiem, wśród jalziwi upadł 
Dupuy, są szczególne. Bez głosowania, bez wo
tum nieufności, runął gabinet i  i_»i.o sam w Bo
bie, właśnie wtedy, kiedy jego deklaracja zda
wała Bię zadowolić większość parlamentu. Pewne 
wyjaśnienie w tej mierze daje porównanie mię- 
dsy składem gabinetu, a r  unikiem ostatnich wj 
borów. Dapuy stał na czele gaoinetu, będącego 
rąaultotem koncentraoji republikańskiej. Siadzmli 
w tym rządzie obok siebie i śpublikanie omi .r- 
kowani i radykalni. Tymczasem wybory wydały 
większość umiarkowaną. Wobec tego'rekonstru
kcja- gabinetu była rzeczą wskazana. Dsiwiouo 
się jeno, że jej p- Dapuy nie prgej -oi radził na
tychmiast po -boraoh, a  w każdyu  rasie przed 
zekcaniem się rlamentu. Skoro istniała u- 
d u> 1 iwana większość republikańska, i rząd po- 
winien byń jednolity. Miał się jednak temu sprze
ciwić prezydent seozypospolitej, p. Carnot, 
który był zdania, że izbie deputowaayob powi
nien się przedstawić w całości ten gabinet, który 
kierował wyborami. Z pewnego punktu widzenia 
zapatrywanie to było niezawodnie słuszne i kon
stytucyjne, ale — jak  pouozają fakta — niezbyt

riraktyesne. W danym wypadku byłoby było 
epiej, gdyby rekonstrukcja gabinetu była na- 

stąpiłaSpierwej, gdyby jednolity rząd był się 
przedstawił jednolitej większości republikańskiej. 
Dzisiaj sposób, w jaki upadł gabinet p. Dapuy, 
nie rmuca zbyt korzystnego światła ani na par
lament, ani na ministrów.

Sposób wyjścia a przykrej sytuaoji natural
nie się najdzie, ale onarakteryBtyosną jest rze
czą, że, mimo istnienia większości parlamentar
nej, przesilenie trwa tak dłogo i że pan Carnot 
nie może znaleźć odpowiedniego prezydenta mi
nistrów. Na chwilę wysunęło się naawisko pana 
Spullera, byłego towarzysza i intimusa Gambotty, 
który już miał przyjąć poruosoną sobie misję. 
W dzisiejszych depeszach sytuacja jest już je
dnak zmienioną ^rezydentem ministrów ma byó 
Kazimierz Perier. Powtarzamy: że ma być. Czy 
nim będrie, to się dopiero poksśs.

rand cofnęli
praesilenio, » , ,*»
prowadzić rozpraw. Żaden ■ przyjaciół 
nie znalazł tyle praytomnośoi umysłu, by po- 
s wieaiem nowej interpelacji wymusić głosowa- 

j,  może brakło po temu wskutek wymijającego 
zacWwauia się prezesa ministrów dobrej woli, 
s lam Dapuy ai® nnalasł jakoś środka, by zmu
sić izbę do mówienia. N>® pozoitało taio innego, 
jak zamknąć posiedzenie pod wrażeniem, że 
większość opuściła gabinet, konsekwencje były 
naturalne. Na radzie gabinetowej w której trsei 
osłozkowie radykalni już nie uczestniczyli, 
uchwalił raąd ustąpić. To się stało, ale wśrpa 
sytuacji niejasnej

n a  w e s e l u .
Wszystkiemi barwam. sscsęścia promieniał 

pan młody. Zuchwałe szepty zachwytu nie da
wały ani na chwilę spocaąó jego ustom, a jego. 
ręka nie wypuszorałi z uścisków drobnej rączk. 
kobiecej, zajętej n* tonieo w wieczyste posia
danie. . ,

Oblubienica, spuszczając oesy trwożnie ku
ziemi, płonęła rumieńcem rozkossy i wstydu. 
Widocznem było, że pręgierz godów weselnych, 
pod który stawił jej uczucia zwyczaj, drażni 
wprawdzie skromność dzicwicaą, nie do tego je
dnak Btopnia, by na łup powszechnej ci sawości 
wystawiona, tknąć nie mogła czary -upojefi. Nad 
koronkowym symbolem czepka, — bo-ó ozep- 
gkiem t ndno nazwać t»k powiewne cacko — 
unosiła się aureola, złożona a tyoh samych bla
sków saoz icia. któremi pan młody ś c ią g i  o-

,łeb Bo^SSi ją oboje istotnie, bo ssczęście ^aaą 
jest rzadkością, że gdsiekolwiek się pojawi, nie
podobna odeń oczu oderwać. _ .

Patrząc na młodą wspominali jedni,
że zgasł jn i dla nioh ów błysk najoudowniejszy 
iyoiiy — inni: panny nfl wydmom i kMralero* 
^rie — wydychali oi taczeni; pragnąc, by jak 
najrychlej im także przyszło podobnej dooaekaó 
się chwili.

   Szczęśliwi I — oto, oo czuła młoda para
i oo zdawały «ę mówić oozy osiego zebrania.

Tylko moja sąsiadka^ zachowała dziwnie su
rowy wyraz twarsy- Jej poliozków nie okrasił 
rumieniec ożywienia, ust zaś ani ua, chwilę ni® 
tknął utmieoh. Widocznie taki już tata aury on ], 
że ani się nie śmieje, ani nie rumieni - -  jeno 
patrzy ciągle dokoła tyoh dwojgiem maraąoyob

U s ta w a  budow nicza
dla mniejszych miast i miasteczek, oraz wsi.

N i ost itnisj seiji przedłożył Wydział k ia jo 
wy Sejmowi projekt ustawy hudowniczej dla pu- 
mniejszych miejscowości, t  j. dla wsi i mpisj* 
sayob ófast i miasteczek. Dla braku czasu i s 
wszedł już powyższy projekt w drugiem czyta- 
piu na porządek dzienny izby i został W ydzia
łowi krajowemu ■ wrócony wraz ze sprawozda
niem i odnośnym projektem ke>nisji administrą- 
cyjnej. Najważniejszą zmianą, ,_aą komisja 
w uwym projekoie wnosiła, jest nie wymaganie sta
li .Jtniz jakichkolwiek budynków z materjału 
ogniotrwałego, zatem ani przy budynkaoh piętro
wych, budowach ze sklepieniami i suterenami, 
ani też przy budowach na cele publiczne i prze
mysłowe. Natomiast aaauaosyła komisją w awem 
sprawozdaniu, że zabeapiao«enia od pożarów stu
kać nftleży w oddaleniu od siebie budynków, 
słomą krytych.

Wydział krajewy pragnąc aapewnió prayję
cie swego projektu przes Sejm, sgodził się a po- 
wyż3zym wnioskiem komisji i odstąpił od żąda
nia, ażeby nawet w poszczególnionyoh wyżej 
wyjątkowych wypadkach, używano materjału 
ogniotrwałego.

Wydział krajowy sądzi wszakże, że w każ
dym razie drugi zasadniozy warunek bezpieczeń
stwa od ognia, to jest ściśle oznaczona odległość 
budynków, jednakże nietylko słomą, aie i gon
tem lub deskami krytych, winien być w ustawie 
z całą konsekwencją, niedopuszosającą żadnych 
wyjątków, wprowadzony, jeśli ma byó mowa 
w ogóle o zabezp czeniu zarówno przociw po
żarom, jak i przeciw coraz dalej idącej parcela-

oczu. trwożnyeh i zasmuconych tam nawet, gdzie 
wszystko bntne f wesoło.

Może to poza, może jej zresztą z tern do 
twarzy lepiej, nis z ożywieniem radomiem? 
Ozem bo zresztą wytłnmaoayć sobio odrętwia
łość, Urągającą nastrojowi chwili ? Nie stan je- 
8ZCZ0, a woale powabna — na los pani Aniela 
skarżyć się nie może pod żadnym względem. 
Ma dwoje podrastającyeh daiooi i męża „ze sta- 
nowiskiemu, radcę, tego samego, co tiis a vis 
swym wyśiL enitym humorem bawi starościnę 
weselną. By ła t by o niego eazdrośną, albo może 
posprzeczali się; mota nakoniec nie przypada 
jej dzisiejsze towarzystwo do smaku? W ątpię; 
znam przecie stosunki i żadna a. wymienionych 
pr yczyn tutaj nie może byó brana w rachubę.

Zaczyna mnie to irytować; mimowoli czu
ję, jak także moje wesołe napomnienie omdla 
wa pod wpływem sąsiadki. Szanuje ją, lympaty- 
suję z temi oczyma zwłaszcza, le laiś one sta
nowczo nie na miojecu. A gdyby tak podrażnić 
ciohą panią,( choćby tylko w imię zemsty za to, 
że mi psuje humor?

Zwracam ku niej uprnejmy uśmiech.
—- Cudowna chwile 1 — prawię. —  ̂ Mimo

woli zazdrość budzi się w serou. Szczęśliwi t
Jakby ze snu zbudzona, pyta:
— Dlaczego?
Csy nie zabawne pytanie?
— Dlaczego? dlaczego? —1 podohwyttyę, 

dodając potem z tendencyjnym naoiskiem ano- 
w n : — Cudowa chwila t Śsozęiliwi 1

Pani Aniela wpija we mnie badawoze spoj
rzenie. Trwóg1 tam już njs ms; mar feielaki 
■matek wypobnąl: ją, na towarzysaa dobierają 
sobie... oburzenie 1 Tak; ozy tam je r  j wyraźnie 
w zwiększonych nagle pzpifacb-

— Chwila i — raecse ironicznie. — Na 
ohwilę zgoda. Ale...

— Taka ohmla ztaje się punktem ryjśoia

cji gruntów rustyk lnych. Z icj przyczyny nie 
może Wydział krajowy przedewezystkium po
dzielać zdania komisji, która przyjmując w za
sadzie i •ylko 10-metrową odległość między bu- 
dynkan z materjbłu nieogniotrwałego, czyni ró
wnocześnie odległoć; tę zawisłą od okolicsności, 
ozy na nią miejBoe dozwala, w przeciwnym zaś 
wypadku proponuje ji ko minimalną odległośó 
przestrzeń czterometrową.

Gdy z praktyki dotychczasowej i opinji zna
cznej ilośei wydziałów powiatowyąb o pierwo
tnym projekeie uitawy bude łnio: jij dla wzi jest 
wiadomo, że wszelkie ustawą dozwolone wyjątko
we ulgi, stają się na wsi r  gałą, a oo niemniej 
ważne, dają dogodną sposobnożó do nadużywa
nia władzy urzędowej ze ztrony organów miej
scowych, przeto stałoby się, że n reguły — da
niem W ydziału krajowego — nie dozwalałoby 
miejsce nu pozostawienie 10-netrowej przestrzeni 
między domami, stawianem z materjału nieognio- 
trwałego, natomiast regułą ^  stałaby się odle
głośó czterometrowe. Taki :an rzeczy wręcz 
uniemożliwiłby należyte prze trseganie policji 
ogniowej, jak niemniej wszelką poprawę stosun
ków na prayszłośó

Wydział krajowy uatanęwił w swym pro
jekoie odległośó budynków, fontem krytych, na 
10 metrów, a słomą lub tym podobnym mu- 
terjałem na 15 metrów, — gdyż wychodzi z 
założenia, że ustawa powinna bronić używają
cego do pokryoia dachu gontów, zatem droż- 
seego i nie z taką łatwością jak słoma, zapalnego 
materiału.

Wydział krajowy propoaował również w 
swym projekcie, ażeby i ‘da gminna była upo
ważnioną do uchwalania ze względów policyj
nych. surowB-yoh przepisów tak co do mata- 
rjełu  budowlanego juk i odległości stawianj eh 
budynków w ogóle.

Projekt komisji ogranicza pod tym wzglę 
dem radę gminną tylko de wypadków, w któ
rych idzie o budowę w częaoiaoh gminy, zwarto 
zbudowanych, a nadto w iżność podobnej uchwały 
czyni projekt komisji zawiali' od utwierdzeniu 
ze strony rady powiatowej

Zdaniem zaś W yd»ału krajowego, nie na
leży krępowaó dqtychcaasowej atrybucji władzy 
i cjBcowej, zwłaszcza, że mogą zachodzić wy
padki w których leżeć może w interesie mie
szkańców pą nej części gminy, ażeby właśnie 
ta cąęść, jakkojwięk mniej iwarto zbudowana, 
podlegała ostrzejszym pn pisom policyjno-bu 
< wniozym, jak n. p. w miejscowościach, w 
których znajduj* się zdrojowiska, lub uzdro
wiska (stacje klimatyczne).'

Komisja zi euiła w dalszym ciągu projekt 
W ydziału krajowego w ten sposób, że w miej
scowościach, gdzie znajdują się zdrojowiska, lub 
uzdrowiska, przy drogach, ulioaoh i plaoach, 
na tej przestrzeni, na której znajdują , ąię mie
szkania praeanaeaone dla gości kąpielowych, 
mają byó stawiane tylko główne bndynki na 
podmurowaniu, 50 om. Wysokiem, wszelkie 
aaś inne tylko w podwórzu po za budynkiem 
głównym.

Komisja opnśoiła natomiast warnnki dalsze 
Wydziału krajowego, że badynki główne mają 
staó frontom do dróg, nlio i placów w odległo
ści przynajmniej 10 mtr., bez względu, czy b u 
dynek murowany lub drewniany, względnie 15 
mtr., jeśliby miał być słotną kryty, że mają być 
obsadzone drzewami i że odległość aabudowań 
gc jodarskich wynosić na® również 10, względnie 

j mtr. od własnego i od zabudowań sąsiedniego 
budynku głównego.

Wydział krajowy st&wiająo powyższe wa
runki, miał przedewBzystkiem na oku cel samej 
miejscowości i cel budowy, przeznaczonej na po
byt chorego, który obecnie za drogą stosunkowo 
kwotę, ma jak najlichsze pomieszczenie i to nie
jednokrotnie w bezpośredniem sąsiedztwie stajen,

dla całej armji chwil nowych równie promien
nych i uroczy oh.

Interlokntorka chwyciwszy deserowy nożyk 
machinalnie poczyna wybębniaó nim o talerz w 
takt — po Bzybkości sądząc — galopa. Galopem 
widocznie mkną jej myśli. Wśród tego milczy 
namyślona, jak  gdyby zastanawiając się, czy 
naciskowi błyskawicznych myśli dać ujście w 
słowach. Musiały one w końcu przemódz opór, 
bo usta zaciśnięte rozwarły się, pytając:

— Czy pan to mówisz z przekonania?
Miałem już odpowiedź na ostach, oczywi

ście potwierdzającą. Ale pani Aniela z taką 
mocą przezzyła mnie swem spojrzeniem, że za
chwiałem się i ledwje wymijająco bąknąłem: 
„Zapewne 1“

— Ach, z a p e w n e !  — zabrzmiał ironiczny 
jej wykrzyknik. — Gdybyśmy widzieli się po

i pierwszy, możnaby tern zakończy6 rozmowę, 
choćby na sawsi Ale ze strony dobrych zna
jomych trzeba czasem zgodaić się nawet na 
„zapewne. “

— Jakto? — powstałem'w obronie własnej.
— Pani byłabyś innego zdania?

— Nie, byłabym tylko szczerszą i i jdę 
nią, jeśli pan nie masa nio przeciwko temu. Pan 
żonaty, patrzący przecie jaznemi oczyma na dolę 
kobieoą. na żyoie domowe, na małżeństwo...

— Za pozwoleniem — przerwałem zdumiony
— czyżby moja żona skarżyła się kiedy na mnie?

W ybuchła cierpkim śmiechem.
— Mój panie — podniosła ze swej strony 

protezt - - to już trąci zarozumiałością. Nie bę
dziesz pan przecie mniemał, bym ohoiała ge 
obrać za powiernika dla skarg na mego męża, 
gdybym nawet miała jakikolwiek po temu po
wód. Ale gdzie tam ! Pobraliśmy się przecie 
z miłośoi. Przytem to najpoczciwrzy człowiek, 
mąż wzorowy, ojoieo trrakliwy — podobnie jak 
i pan A jednak— 1

kloak i gnojowiska Warunki powyższe nadto 
opieraj się na petycji gości Zakopańikich, pod
pisanej także przez lekarzy. Z  tych powodów 
Wydział krajowy warunki te w nowym proje
kcie pozostawił.

Komisja usunęła wreszcie z projektu posta
nowienia, iż kominów aa belkach lub pokładach 
drewnianych zakładać nie wolno. W ydział k ra 
jowy podnosi, że najpierwsaą przyczyną licznych 
pożarów jest właśnie drzewo, albo w komin wpu- 
szesone, albo zbyt blisko do kemina przysunięte. 
Gdybj jutem ustawa dopuszoaa miała i nadal 
te same wyjątkowe postanowienia, wówczas trze
ci warunek bezpieczeństwa od ognia, ikim jezt 
maro wany komin, będzie również nadal ztaran- 
nie omijany.

W ydsiał krajowy zwraca uwagę Sejmu na 
opioję poważnej ilośoi wydziałów powiatowych, 
które domagały się nietylko baswiględnego wpro
wadzenia kominów murowanych przy nowych 
budowlach, ale wnosiły nawet, aby postanowię? 
nia te rozciągnąó na istniejące już budowle. Je 
śliście,‘można jeszoai domagać się stawiania budo
wli z materjału ogniotrwałego, by w ten sposób 
stworzyć stałe bezpieczeństwo od ognia, to w k a 
żdym razie — zdaniem Wydziału kiaj. — za 
stąpić je należy edpowiednią odległością budyn
ków i murowanym kominem.

Słów kilka o kredycie włościańskim.
i.

Związek’ stowarzyszeń zarobkowych i gozpo- 
darezych we Lwowie rozesłał do wszystkioh 
towarzystw, do Z wiązka należących, kwestjona- 
rjusz w sprawie kredytu włciciaóskiege, w któ
rych wychodząc z zapatrywania, że nasze towa
rzystwa zaliczkowe, pray obecnym swym ustroju, 
nie są w możności zupełnego zaspokojeni po
trzeb kredytn włościańskiego, żąda możliwie wy
czerpującej odpowiedzi w kweBtjaoh : a) j a k i e  
s ą B ł a b e  s t r o n y  k r e d y t n  w ł o ś c i a ń  
■ k i e g o  w o b e c n y c h  s t o s u n k a  , b) co 
i w j a k i c h  w a r n n k a c h  n a l e ż a ł o b y  
p r z e d s i ę w z i ą ó d l a  p o p r a w i e n i a  w a 
r u n k ó w  t e g o  k r e d y t n .

Kto zna tylko powierzchownie finansowe 
stosunki ludu naszego, ten wie, jalc ważną jest 
poruszona obecnie sprawa, a jeżeli kiedy to t e 
raz, przed odbyciem walnego zgromadzenia 
Związku, żwrócenie uwagi delegatów, w zgroma
dzeniu udział biorących, na te stosunki, jest na 
czasie i łatwo przyczynić się może do polepsze
nia warunków kredytu włościańskiego, którego 
potrzeb, jak  te sam kwestjonarjasz zaznacza, 
obecny ustrój istniejących towarzystw zaspokoić 
nie jest w stanie.

Dużo wprawdzie pisano o wyzyskiwaniu 
ludu i lichwie, jaką tenże opłacać się mnsi; czy
tająca publiczność nie bierze jednakże tych rze
czy tak tragicznie, jak  one są w istocie, a więk- 
saożó w mniemaniu, że liobwa pozostaje w związku 
z pijaństwem i marnotrawstwem, przeohodzi nad 
tą kwostją do porządku driannego, przypisując 
oałą winę tej jednostce, która właśnie w danym 
wypadku stała się ofiarą wyzysku.

A jednakże nie pijąc i woale nie marnująo 
swej praoy, lad nasz aż nadto osęsto m u s i  
szukać kredytu dla zaspokojenia swyoh potraeb, 
m u s i  płaoió lichwę i to taką, o jakiej mało 
kto ma pojęcie, m u s i  dać się w y zy sk iw ać  
i utrsjm uje w ten sposób pracą rąk swoich 
liczne tysiące członków plemienia, które n nas 
znalszło krainę obiecaną...

Piszący zastrzega się, że nieznane mu są 
stosunki we wszystkich naszych miastach i mie
ścinach, atoli znając je w kilku, wnosi i wnosić 
musi. żo wszędzie jest jednakowo, bo WBZędlie 
znajdują się włościanie, p o t r z e b u j ą c  y c h w i 
l o w e j  c a z w y c z a j  p o m o c y  p i e n i ę ż n e j
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i WBzędzie znajdują się ludzie, którzy mu tako
wej chętnie udzielają, trzymając się przy udsie- 
laaiu kredytu tychże samych zasad i spo
sobów.

Ustęp 11 wspomnianego na WBtępie .westjo- 
narjusza, obejmuje pytanio: „z jaaicu ifódeł
uzyskują włościanie kredyt po za Towarzystwa
mi zaliczkowemi i tym podobnemi ?“

Odpowiedź na to pytanie łatwa, a z pewno 
ścią brzmieć będsie we wszystkich z odpowie
dzią nadezłanycb kweBtjonarjuszaoh, jednakowo : 
u ż y d ó w .  . . *  j  .

Tak też jest w rzeczywistości. Żyda zaspo
kajają kredyt włośoiański, a zapokajają go w ten 
sposób, że prawie w każdym wypadkn kredyt 
taki pociągnąłby r u i n ę  d ł u ż n i k a ,  gdyby 
tenże kredytu częściej potrzebował. Na szczęście 
nasz włośoianin nie tak csęsto go potrzebuje. 
Główną porą zapotrzebowania kredytu ju t  wio
sna. Potraeba zboża n i  siew, potrzeba na opłatę 
robotnika, na podatel itp. i wtedy to, g&y pu
sta stodoła, gdy podatna*) de sprzedania nie 
zdatna, kwitnie era oryginalnych w swoim ro- 
daaju, a sprytnie wymyślonych interesów. Bo 
traeba wiedzieć, że pożyeski w tem rozumieniu, 
jakie zaawyeaaj temu wyrażeniu nadajemy, pra
wie wcale nie istnieją. Piszący, spotykając się 
ciągle ze skargami, przeciw włościanom wniesio- 
nemi, b a r d z o  r z a d k o  natrafiał na skargę, 
z tytułu pożyczki wytoczoną.

Od czasu wydania ustawy o lichwie wło
ścianin nie znajdnje z zasady kredytn tego ro
dzaju, by mu tytułem p o ż y c z k i  dano pewną 
kwotę pieniężną za opłatą procenta. Tego rodza
ju interesów prawie Bię dzisiaj nie robi z wło
ścianinem, bo ten, w niektórych przypadkach, 
.agrośony licytacją swej własności, d l a  r a t o 

w a n i a  s i ę ,  gotów całą sprawę przedstawić 
prokuratorowi państwa Z tą aaś instytucją pań
stwową panowie bankierzy „chłopscy" po mia
steczkach nie lub się spotykać 1 Dzisisi, z po
stępem czasi, robi Bię całkiem inaczej, pewn ą 
i bezpieczni >, a z zupełnie tym samy. i skutk ,m 
t. j. z o s i ą g n i ę c i e m  p r o c e n t a ,  o jakim 
nasza publiczność nawet przybliżonego nie ma 
wyobrażenia.

Włościanin, potrzebujący na przykład z b o 
ż a  n a  z a s i e w ,  przyjeżdża do miasta, by n - 
być takowe. Składów i kapców zboża jest na
wet w m&łem miasteczka kilkanaście, ale cóż ? .. 
wszyscy sprzedają tylko z a  g o t ó w k ę .  Zboża
na kredyt nie da żyd nassemu włościaninowi,___
bo takie kredytowanie nie przyniesie mu o n - 
w i e d n i e  g o  z y s k u .  Wie, że na pieniądze mu 
si osekeó oo najmniej do jesieni, a ceny nie mo
że tak podnieść, by zarobek na koron odpowia
dał jego wymaganiom. Włościanin więc musi się 
starać o gotówką, a tej dostarczą mu, ale tylko 
jako o e n ę  k u p n a  z a  d o s t a r c z a ć  s i ę  ma-  
j ą o e  p r o d u k t  a. Przyciśnięty gwałtowną po
trzebą włośoianin, zprsedaje n. p. sześć korcy 
żyta po cenie oczywiście m o ż l i w i e  n a j n i ż 
s z e j ,  (prawie zawsze o k i l k a  z ł. niższej, 
aniżeli jest oena targowa) i chociaż wio, że ta
kiej ilości ze swego grantu nie zbierze, z o b o 
w i ą z u j e  s i ę  dostawić kupcowi sprzedane żyto 
w jesieni. Za nzyskaną getówkę kapuje tedy u 
tegoż samego dobrodsieja żyto na Biew, r.a któ 
rem ten dobrodziej także oczywiście zarabia.

Dr. Sydon Friedbert
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Z W i l n a .
Do Dm. Fom. piszą ze stolicy L- t wy :

0  stosunkach, jakie obecnie panują na Litwie, 
nie będę się szerzej rozwodził, gdyż tc zapewne
1 i bez tego są zna-e. lecz przystąpię wprost do 
opisu faktu, który miał mie sce 10. (22.) listopa
da w Krożach-

*) Tem mianem zwie lud 
śei kraju bydle.

polski w zachodniej czę

Ud

i?

i i

Zakończyła westchnieniem 
ników.

— A jednak ? — zagadnąłem uderzony nie 
awykłym obrotem rozmowy.

Obniżyła nieco ton głosn. rzucając mi py 
tacie :

— Csy pan naprawdę sądzisz, że pańska 
żona jest sauzęśliwą?

Zrobiło mi się w tej chwili — sam nie wiem, 
czemn — zimno. Sąsiadka dotknęła struny naj
drażliwszej u każdego chyba męża.

— Aby panu osłodzić gorżką pigułkę, cią- 
gnła dalej, oświadczam bez ogródek, że i ja 
szczęśliwą nie jestem, co więcej, że, jak sądsą, 
nie jest nią rówi b4 ani pani notarjussowa, ani 
pani sędaina, ani,pani X, czy Y, choć każdą 
a nas ludzie nazywaji szcsęśliwemi małżonkami 
I  ozy nie można na pewno przepowiedzieć, że 
także ta ładna dziewczyna, wkraczająca duś 
na drogę, która dla nas, mężatek od dawna, 
nie ma już nic nieznanego; wkraczająca oozy- 
wiśoie Z' niesłomnem przekonaniem, że znajdzie 
tam raj wymarzony, że — twierdze — i ona 
osmali sobie skrzydła przy małżeńskiem ogni- 
zku, tak samo, jak i myśmy je osmaliły; że i 
ona po kilku latach, będąc szozęśliwą żoną i ma
tką, nie obroni BWego serca od rozgoryczenia, 
które mniej lub więeej świadomie każda z nas 
w sobie nosi po świście?

Osłupiałem, złyssąo ten wylew żółciowy. 
Słowa pani Anieli siekły, jak  biczem, moje wy
obrażenie o życia małżeńskiem i rodiinnem, 
siekły tak zajadle, że prsykucsoąłem w krześle 
z przestrachem prawie, niezdolny ani jedaem 
słowem przerwać perorę. Byłoby to sresstą 
bezcelowe; nie dałaby prawdopodobnie przyjść 
mi do słowa.

— Wiesz pan 1 Gdybym miała tyle mocy, 
była bym jej przed ślubem powiedziała to 
wszystko; zatrułabym naiwne szozęśoie nawet

połnem domyśl- . teraz krakaniem przestrogi. Nic opłakiwałaby 
I praynajmniej kiedyś rozwianej złndy 

ie- Jak  mysa zdeptana cichym p
O O
*< s  
s *

*

Jak mysz zdeptana cichym przynajmniej 
sykiem zwraca się przeciw prześladowcy, tak je, 
poruszony do żywego, przerwałem w tem miej
scu wywody pani Anieli.

— 9? aa Pra®8a*łal bąknąłem sentencjo
nalnie. Co aa przesada 1

Ani krzty przesady 1 rzekła z stano
wczością, tem jaskrawszą wobec lękliwego tonu 
słów mych Małżeńskie szczęście, o ile odnosi 
się do  ̂ kobiety — to złuda. I  nie może być 
maozej. I  nikt tego nie zmieni. I  musi byó 
tak. Nie każda z nas wprawdaie uświadamia 
■obie swoje położenie; nie każda jednakowo od
czuwa ciężar tego jarzma, ale ono gnieoie k mą 
jednakowo i tylko kark miększy lub twardszy, 
mniej lub więcej j e  dotkliwem czyni. W y, męż
czyźni, nawet najzaoniejBi, nie maoie o tem po- 
jęoia. W ssz warok obejmuje zbyt szerokie ho
ryzonty, abyście widzieć mogli,— a widząc, zro
zumieć, — co dzieje się w domu. To też wtrrt- 
szzoie z niedowierzaniem ramionami, skoro znaj- <S 
daie zię tu, czy ówdzie kobieta, wypowiadająca 
swe myśli bez ogródek, jak  ja  to czynię wobec 
pana. Bo dla was zawód w ezozęśliwem mał
żeństwie polega na powolnem wypnczwarczaniu 
się prozy z osłonek ideała, podcr.iB gdy my 
obok tego ponosić musimy jeszcze inne nierównie 
cięższe straty. Ideał, to rzeoz niezawodnie ba 
dzo oenna i bardzo pożyteczn* ;■ jest oną 
różozką czarodziejską, co choćby ze skały zdrój 
ożywczy dobyć potrafi Ale czemże nawet ideał 
w porównaniu, z indywidualnością, z wr „ja 
brutalnem wprawdaie, niemniej jednak ta t  nio- 
rosłąosnem od pojęcia istoty ludekiej, iż j ‘. daej 
bez drugiego nie omie wyobrazić sobie cawt t  
najbujniejsza fantazja. A ozy pan zastana wiałeś 
się, jaki los spotyka to „ja“ kobiety zamężnej, 
choćby nawet wśród tak pomyślnych Btosun 
ków, jak  są niemi atostnki moje, lab
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Kroże jest to mała mieścina (w powiecie ru 
sieóskim, w gnbernji kowieńskiej), mniej 1 }oej 
50 wiorst od granicy pruskiej odległa. — 3uaj- 
dująey się tam klasztor Benedyktynek soatał toj 
wiosny skasowany a rozporządzenia raądn, a za- 
konnice gwałtem wywiezione, fandnsse naft kla
sztorne otyte na cele prawosławia. — Ten sam 
los miał spotkań i pozostały kościół, lecz para- 
fjanie krótcy, bardzo do swego kościoła przy
wiązani, postanowili bronió go do ostatka. To iet 
od połowy paćdtiernika, kiedy się rozeszła 
wieść, it  kościół ma być bezwarunkowo roze
brany, tłomy zapełniały takowy we doie i w 
nocy, wznosząc gorące modły o zachowanie 
ukochanego kościoła. Biedacy ci nie przeczu
wali nieszczęścia, jakie miało na ich głowy spaść 
niebawem.

Dnia 10. (92.) brn. gubernator kowieński 
Klingenberg najechał kościół o godzinie 2 w no 
cy i dopuścił sip przytem okrncieństw, które 
zgrozą i oburzeniem przejmują Godnymi wspól
nikami tej krwawej orgji p. gubernatora b7li 
wezwani w tym cela kozacy z pobliskiego mia
steczka Wornic. Gdy Ind nie chciał dobrowol
nie opuścić świątyni, kozacy otoczyli kościół 
co się potem działo, nie aposob opisać. Dla 
nieszczęśliwych K roi nastał sądny dzień. Ko-' 
śoiół zniewaiono — k r e w  l i t e r a l n i e  p ł y n ę 
ł a  s t r u m i e n i e m ^  K i l k a n a ś c i e  o s ó b  z a 
b i t o  w k o ś e i e i e ,  o k o ł o  s t a  ł a d z i  j e s t  
r a n i o n y c h ,  k i l k u d z i e s i ę c i u  u t o n ę ł o  
w r z e c c  K r o t e n t a ,  r a t u j ą c  s i ę  p r z e d  
k o z a k a m i ,  k t ó r z y  n i e  zn i i  m i ł o bi er -  
d z i z  K i l k u s e t  j e s t  u w i ę z i o n y c h .

Oto są trcfez gabernatora Klingenberga z 
nocnej wyprawy na kościół w Krota< h. Obecnie 
bohater Klingenberg znajduje się jeszcze w Kro- 
izeb, gdzie aresztowanych sieką rózgami — a 
kozacy z jego rozkazu plądrują po okolicznych 
wsiach, szukając niby winnych. Żeby z i w y
tłumaczyć dokonane okrucieństwa, chcą on teino; 
wszystkiemu nadać po-ór z góry uknntege spi
sku. Więo nieszczęśliwe, uwięzione ofiary mai.'’, 
być stawione przed sądem wojennym i jak mó
wią, kilkanaście z niob — sa sprzeciwienie się 
władzy surowo ukarane. Taka jest tolerancja 
rządu i tak rząd ten „ojcoweki4* z nami po
stępuje.

Ifo w y  krach we Włoszech-
Credito Mobiliare największy instytut finan

sowy włoski gwałtownemu uległ przesileniu. 
Jedynie nadzwyczajna pomoc może ectlić go od 
zagłady. Akcje tej instytneji spadły d. 29. z. m. 
do 25% wartości nominalnej. Niegdyś notowano 
je po 1500 fc., a w ubiegłem leoie po 500 fr. 
Dnia zaś, o którym mowa, ofiarowano za nie 
ledwie po 195 lirów.

Powodem jest udział Credito w zakupcie 
r łoskich papierów państwowych, których silna 
zniżka musiała go podkopać. Zmuszony dla ra 
towania swej reputacji wykupywać własne akcje, 
(których te* wykupił a* do liczby 20.000), po
niósł olbrzymie straty.

Zastawiwszy w potrzebie 16.000 sztnk ak- 
cyj Meridjonal i zmuszony potem sprzedać je za 
pół ceny, zaskoczony nadto wymówieniem kre
dytu ze strony banków niemieckiego i włoskie
go, ujrzał się nakonieo w położeniu bea wyjścia.

W ypadek to dla finansów włoskich bardzo 
mepociesi jący. Zapadłe w tej chwili pretensje 
lo Credito wynoszą 15 mii jonów lirów. Łatwo 

pojąć panit ę, jaka skutkiem tego zapanowała na 
giełdach włoskich.

Zarządzono wsieli ie możliwe środki, by 
umożliwić interwencję. Liczą na to, że z sukur
sem pospieszy grono firm, zaprzyjaźnionych z za
chwianym instytutem ale i to nie wyklucza mo
żliwości katastrofy. Dobrze poinformowani wyeo 
fali się w czas ze atosui ów z Credito Mo 
bUiare.

Banca Nationale oświadczyła, że jedynie 
w tym wypadku pospieszy » pomocą, jrśii rada 
zawiadowcza Credito Mobiliare, w której repre
zentowane są najsilniejsze pod względom finan
sowym siły, dostarczy solidarnej poręki. W  tym 
zaś względzie nie powzięła jeszcze rada zawia
dowcza decyzji.

Zachwianie się Credito Mobiliare oddziałało 
tak ie  na inne instytucje, najsilniej łaś na Ban  
ca Oenera' , której akcje z 180 spadły a i do 
169 lirów na sztukę.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji lenienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  2. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Uriel Akosta“, tragndja 

w 5 aktach Karola Gutzkowa. Tłumaczenie Mikołnja 
Bołoz Antoniewicza. Poezątek o godz..7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Agenor hr. G o ł  u o h o- 
w s k i, poseł przy dworze rumuńskim, wyjechał ze 
swą małżonką z powrotem do Bukaresztu.

Neitrologja. Józef T u r c z y n o w i e  z, żołnierz 
wojsk polskich z 63 roku, kasjer Towarzystwa zali
czkowego w Mielcu, zmarł d. 29. zm. — W Su- 
ozawie zmarł w 48 roku życia profesor gimnazjalny 
Stefan S t e f u r a k .  — Katarzyna F r i e d  1 ein,  wdo
wa po kameralnym leśniczym, przeżywszy lat 68, 
zmarła w Kołomyi d. 25 zm. — Ks. Łukasz L a 
chowi c z ,  gr. kat. proboszcz w Kałaharówce koło 
Skałatn, zmarł w 64 roku życia, a 38 kapłaństwa. 
— Dr. Józef Man,  sekundarjusz szpitala żydowskie
go, zmarł we Lwowie, przeżywszy 31 lat.

Kalendarz. Sobota (2.): Bibiany P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 37. zaeMd o gddsfrie 4. 
minut 1.

Ka l end ,  myś l i wski .  Wolno polować n« 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Przeni sienie do własnego grobowca z w ł o k  
ś. p. A r t n r a  L e o p o l d a  B o l a n d a  ( Rot l en-  
d era), byłego cukiernika, zacnego obywatela miasta 
Lwowa, który na oele patrjotyczne, dobroczynne i 
humanitarne 67.000 zł. zapisał, o d b ę d z i e  s i ę  na 
cmentarzu Łyczakowskim d n i a  5. g r u d n i a ,  t> jest 
we wtorek o godzinie 9. przed południem.

Na ten smntny obrzęd zaprasza wykonawca te 
stamentn wszystkich przyjaciół i znajomych zmarłego.

Sw Mikołaj. Kasyno miejskie urządza we wto
rek dnia 5. b m. wieozór dia dzieci (św. Mikołaj )- 
Początek o godzinie 6 Lista otwarta.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy ś. p. 
r książąt Ponińskioh Karoliny księżny Lnbomirskiej, 
dobrodziejki stowarzyszenia „Gwiazda" i fundatorki 
stypendjnm dla młodzieży rzemiślniozej, zmarłej we 
Wiednin dla 27. listopada 1890 roku, oraz za spokój 
duszy ś. p. Adama księcia Lubomirskiego, członka 
honorowego stowarzyszenia „Gwiazda", zmarłego 
w Miżyńcu dnia 22. listopada 1893 roku, odprawio- 
nem zostanie staraniem wydziału towarzystwa „Gwia 
zda" w poniedziałek dnia 4- grndnia b. r. o godzinie 
9. przed południem nabożeństwo żałobne w kościele
00. Domikanów.y

Z sądu karnego. Siósta i ostatnia w tym rokn 
kadencja sędziów przysięgi] ch rozpoczęła się dnia 30. 
listopada.

Jako przysięgli główni figurują: Dr. Dąbrowski 
Paweł, Kretz Mejlech Izrael, Steinbruoh Józef, Marek 
Władysław, Gewicz Józef, Jolles Jaseł Todres, dr. 
Bozłucki Michał, Karol Izaak Nisson. Lityński Jan, 
Strzelecki Eugeniusz, dr. Szydłowski Tadeusz, Bewioz 
Zachariasz, Drwęski Bronisław, H rowitz Jakób, dr. 
Baabe Jakób, Lickendorf Jan, Bogdanowicz Józef, 
Barącz Samuel, Ż nkiewicz Bronisław, Staff Franciszek, 
Kaczyński Franciszek, Malzaoher Fryderyk, Hssoheles 
Eljasz, Steinberg Manryoy, dr. Strięoioki Witcłd, 
Łączy ński Izydor, Kindel Ferdynand, dr. Stromenger 
Karol, Szwejkowski Jan, Tenner Jnljan, Fraenkel 
Izydor, Jeziorkowski Karol, dr. Pressen Józef, Studen- 
towicz Jótef, Zienkiewicz Józef, Wozelak Franciszek.

Jako zastency: Gzaczkes Józef Hersch, dr. Jano- 
wioz Aleksander Bayer Karol Józef, dr. Podlewski 
Poray Kazimierz, dr. Hellmann Dawid, dr. Glnzińsk1 
Lesław, Kowalski Jan, dr. Błotnioki Teodor, dr
Dębicki Klemens.  ......, „—

"Dotychczas wyzu-czoHe lostały następnjąue roz
prawy: Dnia 1. grudnia 1893 r., Ulaniecka Marja, 
o zbrodnię kradzieży, Sierpiński Jędrzej i towarzysze,
0 zbrodnię kradzieży. Dnia 2. grudnia 1893 i., 
Z li Hersch, o zbrodnię kradzieży. Dnia 4. grudnia 
Agolcer Angeli e zbrednię z §. 129 u. k. Dnia 5. 
grudnia 1893, Ohrymowicz Józtf. o zbrodnię rabunku 
Dnia 6 grudnia 1893, Seidner Markus, o zbrodnię 
kradzieży. Dnia 7. grudnia 1893 Stefantazyn Michał
1 towarzysze, o zbrodnię rabunkn. Dnia 9 grudnia 
1893, Wołk i dwunastu towarzyszy, o zbrounię mor
derstwa. Dnia 13. grudnia 1893, Cy bański Antoni,
0 występek z § 305 u. k.

Mianowania. Namiestnik zamianował oficiałów 
rachunkowych namiestnictwa: Władysława Sahanka
1 Marcelego Kuczabińskiego, rewidentami rachunko
wymi; asystentów rachunkowych namiestnictwa: Mi
chała Androchowicza i Bronisława Soukupa, oficja
łami raohunkowymi; oraz praktykantów rachunko
wych namiestnictwa: Apolinarego Teodorowskiego i 
Karola Waltera, asy. tentami rachunkowymi w depar
tamencie rachunkowym galio. namiestnictwa.

Następnie zamianował kancelistów namiestni
ctwa: Bronisława Wizimiiskiego i Juljana Węgliń- 
sLkgo, sekretarzami powiatowymi; kancelistę galic. 
dyrekcji dóbr państwowych, Stanisława Zaleskiego, 
oficjałem namiestnictwa; oraz ełngę urzędowego na
miestnictwa Izydora N żyńskiego, kancelistą namie
stnictwa.

żouy ? Czy pan zastanawiał się k:edy nad temi 
że małżeństwo zabija w nas istotę ludzi ą?  
Zzbija powoli z dnia na dzień, dość jednak 
szybko, by już po kilku latach uwieńczyć swe 
d««eło tryumfem. Ach, małżeństwo ma po temu 
tyle środków 1 Stawiając nas jedną ręką na 
piedestału pani domu, drogą upycha kobietę za
mężną w przepastną toń tysiąca drobny oh obo
wiązków pospolitych, monotonnych, pochłania 
jąoych nasze myśli i na3ze siły. Oao otacza 
nas dziećmi i każe je kochać, ślepą miłoćeir, 
która z nas czyni podnóżek u tronu owy< h 
istet, tak, iż jeśli jeszcze odrobina indy wid > il- 
ności w nas ocalała, to i ona padnie zdeptana 
malntkiemi stopkami dz atwy. .

— Pani, — wybuchnąłem — wszystko poj 
mę, jednak tega rodzaju ataku na macierzyństwo...

— Nie pojmujesz pan... Naturalnie... Co 
więcej, sądzisz pan, iż w praktyce przybierać 
on mnsi odrażająca postać matki bez sercu. A 
jednak — ozy mnie pan nie znasz ? Kocham 
dzieci moje tak samo namiętnie, jak  każda icua 
dobra matka; wykarmiłam je  w asną pier.-ią; 
wyniańozyłam własnemi rękoma, życie za nie 
w każdej chwili oddać gotowa. Ale to bynaj
mniej nie przeszkadza czuć, że one m isto
tnie zabrały życie, a przynajmniej cząstkę żyeia 
najlepszą; to nie przeszkadza zrozumieć, że ma
cierzyństwo sprzymierzyło się z obowiązkami pa
ni domu i że ten aljans rozszarpał człowieczą 
mą istność na strzępy... 1 ob, panie, czyż ja je
stem jeszoze człowiekiem? Kiedym była młod
szą, rwały eię moje pragnienia i myśli .u temu 
światu, co wrzał i kipiał dokoła ty iącem uciech 
i tysiącem bólów. Widziałam go tylko z okien 
mego pomieszkania, ze szpalt pism i kartek tych 
niewielu książek, które przeczytałam, wykradając 
czas godzinom przeznaczonym dla koniecznego 
spoczynku. Walczyłam całym wysiłkiem ducha 
o prawa dla moich słusznych pożądańę walczy
łam, aby zostać ostatecznie najsromotc iej pobitą 
?ozbawiona wsieikiej obrony, musiałam kapitu

lować. Dziś odczuwam już  tylko ogólnikowo. 
*o tycie na ziemi nie tamarło, że ludzkość po
rusza się, że nie zrzuciła wojennego rynsztun
ku — ale już brak mi nawet zrozumienia dla 
jej walkL Pragnienia moje osobiste również 
opuściły skrzydła;, ograniczają się one do tego, 
bym miała spokój, by nic nie zamąciło zwykłej 
kolei dni, podobnych do siebie, jak kroplo wo
dy. Stadja nad Błagą, troskliwość o męża, mi
łość dzieci — wypełni ją całkowicie treść mego 
życia. I — doprawdy — miesiącami całemi nie 
przyjda:e mi nawet na myśl, by mogło być ina
czej. Niehiedy jednak tumówoli sposobność wy
wołuje jeszcze o; ruchy samowiedzy dawnej, po
dobne do drgnień pośmiertnych nerwu d.minio
nego prądem elektryczc/m . Wówczas płonę bó
lem, wówczas kr awią się moje dawno zabli
źnione rany a na uata cisną się gorzkie słowa 
prawdy...

Ucichła; piersi jej wzniosły się, aby głę
biej odetchnąć.

Po chwili lekki uśmiech, właściwie oień 
uśmiechu, dostrzegłem na spalonych, jakby go
rączką, ustach pani Anieli.

— Stałeś się pan kozłem ofiarnym takiej 
chwili — przemówiła, usiłując przybrać ton żar
tobliwy.

Nie bez zakłopotania odrzekłem :
— Chyba o tyle, że współczuję r  panią 

głęboko, jakkolwiek ..
— Ależ tak, tak — wtrąciła, nie dając mi 

dokończyć. — Ju fro sama manenić się będę, 
przypominając sobie, co opowiadałam penn. To 
tylko dzisiaj, dzisiaj .. To tylko ten Snułek w 
muślinie i gtorja szczęści* nad nim, tak bezecnie 
zawodna, zmąciły cichą powierzchnię mego 
spokoju...

To mówiąc, podniosła oozy na młodą parę, 
oczy smutne i trwożne — a z ócz tych stoczyły 
się duże łzy i zawisły u powiek, podobnie 
błyszcząc, jak perły w naszyjniku panny młodej.

St. Kossowski.

|  Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała kontrolora 
i urzędu sprzedaży soli, Władysława Mizerskiego, za- 
• rządcą w IX , kontrolora urzędu sprzedaży soli w Ka

czyce na Bukowinie, Karola Bańko, kontrolorem urzę
dów sprzedaży soli w X. klasie rangi.

Przeniesienia, Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego Bronisława Wizimirskieg*' z Przemyśla 
do Łańcuta, oraz przeznaczył kancelistę namiestni
ctwa Izydora Niżyńskiego do służby przy starostwie 
w Przemyślu.

Uroczystość sokolska. Program wieczorku gi* 
mnastyozno-wokalnego, który odbędzie się dnia 3. 
grudnia 1893 r., ku uczczeniu 9. rocznicy wprowa
dzenia się do własnego gmachu, jest następujący:
1. Słowo wstępne. — 2 Sołtys: „Hymn Sokołów", 
odśpiewa chór „Sokoła". — 3. ćwiczenia laskami.
— 4, Wszelaczyński: a) Mazurek, b) Obawa — od
śpiewa druh Bojarski. — 5. Chopin: „Marzenie";
Tuszyński: „Las" — odśpiewa ehór „Sokoła". — 

6. ćwiczenia maczugami. — 7. Deklamacja J. C .; 
„Tężmy się bracia*, wygłosi druh Wł. Janikowski.
— 8. Żeleński: „Morze" ; Liebe: „Zobacz”m się"
— odśpiewa chór „Sokoła". — 9. Budowanie pira
mid na wolno stojących drabinach.

Początek o godzinie 6. wieczorem Bilety wstępu 
po cenie: 30 et., krzesło 20 ot., wstęp nabywać mo
żna w kanoelarji „Sokoła8, od godz. 6—8 wieczorem.

Pe wieezorkn odbędzie się w górnych lc raln - 
ściaeh Towarzystwa wieczornica. Wstęp tylko dli. 
członków „Sokoła"

Prezenta. Namiestnictwo nać 'to opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae coUationis w Tekuozy, ks. 
Michałowi Mysule. dotychczasowemu gr. kat. probo
szczowi w Bnssowie.

Z miasta piszą do nas „Przystęp do nowo wy- 
Dudowanych domów prpy ui Kochano rskiego (bez ba 
3 i 3A) jest z powodu braku chodnika przechodniego 
z prost niemożliwym, zwłaszcza w porze wieczornej 
brnąć trzeba wyżej kostek z powodu nagromadzonego 
słota i braku oświetlenia. Udajemy się tedy ponownie 
do świetnego mzg!stratn, aby tenże raczył się nare
szcie raz zlitot ió nad mieszkańcami tych kamienic, 
którzy swe pomieszkania drogo opłacają, a tak tru 
dno się do nieh dostać mogą."

Złote wesele. Obrzędn jubileuszu złotego wt 
sela pp Ko.ubowskich na W li dopełnił d. 30 zm, 
ks kanonii: Bukowski, przyjaciel i powinowaty ro 
dżiny, w pałacu książąt Czartoryskich. P. Ferdynand 
Mora Kozubowski, syn Michała i Małgorzaty Ślepo- 
wron Szymańskiej, obywateli z Sandomirskiego, za
ślubił d. 30. listopada 1843 r. w Mogile Konstancję 
Pomian Linowską, córkę Wincentego, adjutanta ks. 
Józdja P od iat iwsHego i Domioeli Bawicz Dembiń
skiej. Ostatnia była wnnozką regimentarza Stempko 
wskiego. Sędziwi jubilaci wysłuchali mszy św., oto
czeni wnukami i dziećmi, z których najstarszą córką 
jest pani ministrowa Madeyska. Ks. kanonik Buko
wski pięknem i serdecznem przemówieniem rozrze
wnił wszystki eh zgromadzonych.

Mf dziale służby technicznei lwowskiego ma
gistratu obsadzoną zostanie possda asystenta z płacą 
roczną 900 zł., kwaterowem 240 zł. i prawem do 
dwóoh dodatków pięcioletnich po 50 zł roezHie.

Od kandydatów na powyższą posadę wymaga się 
ukończonych studjów technicznych, bądź na instytu
tach politechnicznych w państwie, bądź za granicą 
aa równorzędnych instytutach publicznych, i odbytego 
z dobrym postępem egzaminu państwowego, w pań
stwie — względnie za granieą — przepisanego; 
nadto dowodu, iż ukończyli dział budownictwu l*vlo- 
wego na politechniko. — ^  .

Starający Si, o w y ż s z y  posadę winm wnieść 
udokumentowane i należycie ostemplowane podania 
de prezydjum magistratu, w terminie po dzień 15go 
grudnia 1893.

Zasiłki na szpitale choleryczne Wydział kra 
jOwy udzielił gminie Pruchnik i Staremiasto po 300 
zł. subwencji Ha urządzenie szpitali dla cholery
cznych.

Rozruchy w Czernichowie, z powodn wydsh •
nia jednego ucznia z kraj. szkoły rolniczej w Czer 
nichowie reszta ngroziła dyrekcji wystąpieniem, 
w razie nie cofnięcia tego postanowienia. Dyrekcja 
zamknęła zakład i doniosła o tern Wydział—i kra
jowemu.

Jubileusz 40 letniej pracy w zawodzie nauczy
cielskim obchodził dnia 20 listopada br. p. Michał 
Koezyrkiewioz, kierownik szkoły 6 klasowej ludowej 
żeńskiej w Przemyślu. Za inicjatywą Towarzystwa 
pedagoglcznogo oddziała przemyskiego został wybrany 
komitet, który zajął się uroczystym obchodem tego 
iubileuszn.

Obchody narodowe. Kn uczczenia pamięci 
wieszcza śp. Adama Mickiewicza, odbędzie się 
w Bo r s z o z o w i e  w niedzielę, dnia 3. grudnia rb. 
staraniem towarzystwa kasynowego uroczysty wie
czorek.

W 63 rooznioę powstania listopadowego, odbę 
dzie się w kościele parafialnym obrządku łacińskiego 
w P o d h a j o a o h  w sobotę, dnia 2. grudnia rb. o 
godzinie 9 rano żałobne nabożeństwo za pcległyoh 
w obronie wolności.

Obchód Mickiewiczowski w Czernlowcach,
urządzony w lokaln Czytelni polskiej d. 26 zm , 
wypadł bardzo pięknie. Wieczorek zagaił prezes Czy
telni ks. Jan Fischer. Po produkcjach musykalno- 
deklamacyjnych odsłonięto obraz z żywyoh osób, 
przedstawiający apoteozę r. 1831. U tóp Polonji, 
która niosła na tarczy napis: „Za naszą i was ą 
wolneść* widniała postać żołnierza, czwartaka, z roku 
1831. Dzieweczka w białej szacie wieńczyła mu 
skroń laurem, a grono „Sokołów" wręczało order 
„yrtnti militari." U nóg weterana mały chłopczyna 
brał z rąk jego karabin, pcza tym obrazem krak - 
wianka wprowadzała zastęp dzielnych krakusów, któ
rzy z zaoałem podnieśli w góię czapki Poza sceną 
chór śpiewał „Z dvmem pożarów."

Następnego dnia odprawiono w kościele żałobne 
nabożeństwo za spokój dnsz bojowników za wolność 
w r. 1831.

Ładna Stosunki. Do Biła  donoszą: W Łuia- 
nach wydarzyła się temi dniami następująca historja. 
Jost tam szkoła dwuklasowa, a w niej jeden nau
czyciel Basin i jedna nauczycielka Polka. Dcia 23. 
zm. przychodzi proboszcz tamtejszy (prawosławny) 
ks. Dan. Bimnn, do klasy nauczycielki i swojem po
stępowaniem wypędza ją /. k.asy. Pobiegła i  żałobą 
do starszego nauczyciela. Orzy; ten ją po godzinie 
napowrót wprowadza do klasy. Tam zastają jeszoze 
ks. Da a, który następnie po maleńkiej rozprawie 
nstnej powalił nauczycielkę na ziemię i obił. Starszy 
nauczyciel wyjechał z nauczycielką do Koomania z 
żałebą. a stamtąd do Czerniowieo. Dula 25. zm. 
wyjechała z Koomania komisja polityczna i sądowa 
do Łużan dla stwierdzenia tego złeczyństwa."

Okrepna scena rozegrała się przed parn dniami 
w rodzinie żydowskiej ń  Josef»falva. Matożockowie 
Bergmannowie, ubodzy ‘udzie, mieli tc szczęście, iż 
oo rekn urodziło się ina dziecko Przed nieopełna ro- 
k-em, przyszło znowu .a świat niemowlę — ósme 
z rzędu, a przed paru dniami Bergmannowa powiła 
naraz dwoje zdrowych i i irlayoh dzieciaków. F»rgmann 
wpadł w rozpacz, widząc slę obarczonym 10 oiorgiem

żyjących dzieci i powziął myśl okropną, którą też 
wykonał. W nocy udusił troje najmłodszych dzieoi, 
a opamiętawszy się — zbiegł do Bnmunji. Żonę 
jego, która o wypadku doniosła irndarmerji, areszto
wano i oddano sądowi w Suozawie.

Samobójstwo. W Badowoach d. 24. zm. otruła 
się rozozynem fosforu i zmarła w szpitalu młoda 
mieszczanka Eleonora Michalska. Przyczyną rozpaczli
wego kroku była zazdrość o męża.

Zrezygoował z oazwisko arystokratycznego 
i wszystkich związanych z nim przywilejów rodowych 
hr. Henryk Stolberg- Wernigerode. Cesarz niemiecki 
nadał mu nazwisko Stapelbjrg. Tym sposobem hr. 
Henryk Stolberg-Wernigerode przestał istnieć. 0 mo
tywach tego dziwnego krokn pisma milczą.

Encyklikę w sprawio studjów nad biblją wy
dał papież i ogłosi ją podobno d 8. bm. W obszer
nej tej piaoy rozbiera papież dwa sposoby roztrzą
sania pisma świętego, mianowicie tłumaozenie realne, 
dosłowne i wykład alegoryczny.

( Jubllsłisz Jokaja rozpocznie się dnia 5 sierpnia 
j 1894 urootysiemi przedstawioniami w teatrach buda

peszteńskich: narodowym i rządowym. Następnego 
dnia o godzinie 10 rano odbędzie się uroozyste po
siedzenie komitetu jubileuszowego w lokalnościach 
miejskiej reduty. Zagai je stosowną przemową dr, 
Roland Eol;vdi, poczem depntacja wprowadzi jubilata. 
Komocsy będzie miał odczyt, po którym Edtrds po
wita Jokaja. Jubilata powitają w dalszym oiągu re
prezentanci lioznych instytuoyj. wręczając dyplomy, 
npominki itd. Obchód zakońezy Jokai przemówieniem. 
Wieczorem odbędzie się bankiet w reducie, a -o nim 
bal w salaoh opery.

W Meranle zawiązało się kółko przyjaoiół zdro
wia, którzy żywo agitują przeciw zwyczajowi zdej
mowania kapeluszu jny  pozdrowieniach. Przypomi
namy sobie, io podibną agitację lozwinięto przed 
kilku laty — w Kołomyi. Nie odniosła ona jednak 
pożądanego reznltatn i wątpić można, oi i  odniesie eo 
w Meranie.

Listy goóczo rozesłał »ąd okręgowy wiedeński 
za Lrabiną Matyldą S c h m e t t o w  z Bodda na Wę- 
g  rzeoh, 51 letnią wdową i jej 23 letnią córką Desiróe 
Gyertyanffy z Bnda-Pesztu, a to pod zarzutem kra
dzieży i złośliwego uszkodzenia oadzej własności.

o straszliwej katastrofie kolejowoj, która 
zdarz la się n opodal Medjclanu, mianowicie obok 
■tacji Limito, doniosły już depesze. Pociąg pospie
szny, idący z Medjolanu do Wieduia, udorzył . a 
stojący przed tą stacją pociąg towarowy, niedo 
strzegłszy z powodu gęstej mgły — sygnałów, wzy- 
waj-wych go do zatrzymania się. Uderzenie było nie- 
sfyohenie g” altowne. Gaz, uchodzący skutkiem 
strze^kanis. ostatniego wagonu, eksplodował i pożar 
obejmował kolejno wóz po wozie. Jak już wiadomo 
z depeszy, około 50 osób iginęło, a kilkanaście jest 
oiężko rannych.

Trzęsień Ib ziemi zauważono dnia 29. z. m. o 
godzinie 8 min. 20 rano w szpitala na Semmeringn, 
jakotei w miejseowośoiaoh Mtirzzoschlug i Steinhaus. 
Trzęsienie trwało 2 3 sekund i postępowało w kie
runku od zachodu na wschód.

Eksplozja gazu. W Bnaa Pesz^ie dnia 30. z. m 
o godzinie 7 rano eksplodował gaz w gasometrże 
kolei państwowyoh. przeznaczonym do zaopatrywania 
gazowych lamp w wagonach. Jeden z robotników 
odniósł skutkiem wybuchu tak siluo oparzenie, iż 
w godzinę potom umarł.

Szał moskalofiiekl we Fraocjl dotąd jeszoze 
nie us^ał. ObeoHie, jak donoszą gaąety angialaH^, 
nowstał projeki, aby na wystawie, jaka ma sie odbró 
■ 'FSryżi. -y rto k u  I9M>, wyńuiować oafy Kreml

moskiewski. Budynek ten będzie wystawiony i  drze
wa, pokrytego gipsem. Obeonie jni kilkunast spe 
ojalistów pracnje nad planami.

W P a le m  zachorował na soenie aktor Pas- 
ąninelli na cholerę i zaraz umarł.

Droboa moneta — będąca w ciągłym obiegu, 
pr* chodząc przez różne ręce (nie zawsze czyste i 
nie zawsze idrowe) — bywa najlepszym pośredni
kiem w przenoszenia wszelkich zarazków. Zwróciło 
więo na szczegół ten uwagę Towarzystwo lekarskie 
wschodniej Syberji, bo właśnie w tym czasie posta
nowiło prosić właścioieli aptek, aby pieniądze sre
brne i miedziane, przynoszone przez kljentów, wypa
rzali gc-ącą wodą. Postanowienie swoje powj ?se 
Towarzystwo lekarskie motywuje jeszoze tom, że do 
aptek pieniądze przychodzą najczęściej b domów, 
gdzie znajdnję się chor«y na zarsżliwe choroby. Je 
dnoeześnie Towarzystwo uznaio za bardzo pożyteczne, 
aby — o ile możności — do wyparzania drobnej 
monety gorącą- wodą przyzwyczajała się publioznośó. 
A możebj tak i u u as spróbować?

Aresztowania na Ukrainie BurH dwutygo
dnik Naród, wychodzący w Kołomyi, otrzymał z 
Czernichowa ns Ukrainie list z opisem aresztowań, 
dokonanych tamże w połowie października b. r. 
Żandarmerja odbyła reirizje u kilku atudentów i u 
dwóoh panien. Stndentów osadzono w więzieniu a 
na kobiet” zaś nałożono areszt domowy. Areszto
wań dokonali żandarmi na rozkaz departamentu po
licji. Podstawą rewizji aresztowań ma być list, 
znaleziony u niejakiego Śi iderekiego, aresztowanego 
w Petersburga, w którym były wymienione nazwiska 
aresztowanych w Czernichowie. Odbyła się także 
rewizja w czernichowski e, Bibljoteoe Powszechnej, 
gdzie ssukano przedewszystkiem ukrytych listów. 
Przyczyny właściwej rewizji i azosztowań nie można 
się dowiedzieć. Jedni mówią, że policja odkryła 
tajne stowarzyszenie, mające na celu oderwanie 
Ukrainy od Rosji, inni, że w Warszawie przygoto
wana zamach na cara. Niouątpliwie aresztowania 
na Ukranie st >ją w łączności z aresztowaniami, do
konanymi niedawno w Warszawie, Petersburgu i 
Kijowie, gdzie uwięziono studenta uniwersytetu 
Rumiancowa. Aresztowanych w Czernichowie odwio 
ziono do Warszawy. Matka aresztowanej Deiszówny 
była umiorającą, gdy córkę wywożono. Druga pa
nienka nazwiskiem Beutowska, miała dostać pomię- 
szania zmysłów.

Cholura. Gazeta urzędowa donosi: W dnia 30* 
listopada zaoborowałr na cholerę azjatycką w Galicji:

W powiecie brodzkim: W Żnłoźoaoh Łrzy osoby-
Wypadków wyzdrowienia lub śmierć, nie było-
Ogółem zatem z, poprzednio w leczeniu pozosta 

łymi piętnaśoie osób chorych.
Z powodu -ygaśnięcia cholery w pewiecie koło- 

myjsk*m i nadwórniańskim, zniesiono rewizję lekarską 
po różnych i pakunków na stacjach w Kołomyi i 
Stanisławowie.

Przez Alpy przechodził Hannibal i Napoleon i 
w dziejach o tern szczegółowo zapisano. Niechże tedy 
zostanie ślad w kronioe chwili bieżącej pochodu prze; 
\lpy słonia „Joli" z menażerji monachijskiej p Ełn- 
becka. Trzeba było słonia przeprawić dc Włoch. 
Żadna kolej przyjąć takiego pasażera nie chciała. 
Tedy postanowiono, że słoń przejdzie przez Alpy —• 
pieszo. I poszedł; i przez ściegami okryty Brenner 
doszedł oto pomyślnie do Werony, rzeźwy i ruiny 
po tym forsownym spaeoize. Dzielny Błoń.

Plac powezeohnej wystawy krajową został 
znów rozszerzony! Zająć mianowicie musiano spory

pas gruntu około toru wylęgowego. Wskutek tsgv 
boisko Sokołów posunięte będzie na nowo nabya 
przestrzeń, na oo też równy teren doskonale pozwala.

J Jni dyrekcja kelel skarbowych zapo
wiedziała już urzędownie udział swój w powszechnej 
wystawie krajowej. O rozmi&raoh wystawy kolejowej 
(pierwszej w Austrji) świadczą najlepiej eyfry. Mia
nowicie zamówiła dyrekeja 960 metrów kw. w hali 
maszynowej, a przeszło 1.000 met ów kw. na wol- 
nem miejscu. Wykaz przedmiotów, przeznaczonych na 
wrstawę, nie został jeszoze szczegółowo zestawion- 
niewątpłiwie wszakże jedno z naozelnyoh miejsc zaj
mie tn firma p. Kazimierza Lipińskiego z Sanoka, 
która od niejakiego czasu cieszy się poparoiom ze 
strony jenerainej dyrekcji kolei skarbowych.

Konsystorz motropolltalny lwowski obrz tac. 
nadesłał do dyrekcji wystawy rokn 1894 następUjąoo 
pismo : „W odpowiedzi na cenne pismo z dnia 14. 
kwietnia rb., donosimy uprzejmie szanownej dyrekcji 
powszechnej wystawy krajowej, iż gotowi jesteśmy 
tak z kośoioła katedralnego, jak i z innyoh kościołów 
archidjecezji, w”°łać na wystawę 'etrospektywną te 
z pośród zabytków sztoki kościelnej, które p, *- 
dysław Łoziński, znany zaszczytnie w kraju arobec* 
log i mecenas sztuki, uzna za godne zamieszozenia 
n® wystawie. Z konsystorza metr. obrz. łao. f  Sewe
ryn, arcybiskup."

Dyrekcja powszfaninoi wyetawy krajowe!
przystąpi niebawem do ułożenie liBty sędziów dsiaei 
sztnk pięknych. Sformowana przez nią ostatecznie i 
aprobowana lista urzędowa zostanie w swoim ™ asie 
ogłoszoną. Lista, podana w tych dniach w sprawo
zdaniach z po edzenia sekoji sztuk pięknych, po
wstała z przytaczanych kolejno przez uozostników 
zgromadzenia nazwisk artystów i mecenasów, możi - 
być dla dyrekcji pewną w tej mieize wskazówką.

PoMedzeniO sokcjl XIX. (praca kobiet) powsz* - 
ehnej wystawy krajowej odbędzie się w niedzielę dni* 
3. grudnia br. o godzicie 11. przed południ* , w 
sali posiedzeń Kasy oszozędności.

W tych dniach bawiło we Lwowie kilku, wiel
kich pijtemysłowoów i fabrykantów zagranicznych i 
zwidziło przy tej eposebnośei plac wystawy r. 1894. 
Wzgórze Stryjskie, oraz dotychczasowy stan robót 
— jak przyznawali głośno — przeszły ich oosekiw* 
nia I Jeden ze zwidzająoych, wystawcL olbizymiij 
cieplarni do rozmnażania roślin egzotycznych, oświad- 
ozył wprost, iż wystawa nasza wywiera już <ł«łź 
„einen imposanten Eindrucku.

Kapryśna pora listopadowa i trudny prz jtęp 
na wzgórza Stryjskio nie odstręczają sporej groiLAdki 
osób, które oglądają plac wystawy r 1894, interesa- 
jąc się szczerze postę.e a wystawowo.o przedsię
wzięcia.

Józef hr. ŁubleAskl, niestradicny inżynier głó
wny wystawy rokn 1894, miał na zgromadzeni i To 
w&rzystwa technicznego znakomity wykład B O po
wszechnej wystawie krąjowej". Bzecz tę zam u  s 
Czasopismo techniczno, na eo zwracamy uwagę to 
ohników polskich, za granicami kraju zamleszkałyoh-

Na rzecz Tow. szkoły ludowej, ta pośredni-, 
otwem lwowekiego „Koła męskiego", ofiarował Iwo 
wski zarząd nowo założonego składu rosyjskiej hor 
baty karawanowej, pod firmą B. Szabłowi'' w* Lwo 
wie, 10% sumy, jaka będzie osiągnięta w składzie 
owym ze sprzedaży , herbaty przez przeciąg pierwi ;o 
siedmiu doi grudnia rb. (tj. od 1. do 7. włąoznie) 
Nowy ten sklep, który tak obywatelskim i patrjotj 
oznym czynem rozpoezął swe istnienie, **oługujo u 
peł uznanie n  i nubliosno

Zapiekł zamiejscowe.
Zł oczów.  Na rzeez tow. gimuast. „3ekoł„ 

odbędzie się w niedzielę, dnia 3. Kradnie rb. o gedz.
6 wiecz. w sali magistratu koncert, w którym Ii ka
wy swój współudział przyrzekli pp : B. Semkowios, 
pianistka, uosonnloa konserw, musyczn. wo Ifledaiu, 
Słomkowski skrzypek, T. Borkowski i lewak, He 
dwig wiolonozelista i Jaokl ekrsypek gry lWv 
wskiej.

Wiâ  jmości literack 3 i artystyczne.
Repsrtoar teatralny. F teatrze hr. Ski_uka: 

Dsiś w aobotę „Uriel Akosta", tragedjz w 5. aMach 
Karola Gutzkow’a; jutro w niedzlolę o godzinie pól 
do i  popołudnia „Biedna dziewozyna", krotoohwila 
ze śpiewami w 6. obrazaoh L. Kreun’a i K. Lin
dan’*, muzyka L Kuhn’a, tłumaozenie A. Kiozmana; 
wieozór o godzinie 7 „Bęce czarodziejskie" (tzs 
doigts de F4e), komedia w 5. aktr 3oribó » i 
Legoaró’go.

Z teatru. Onegdaj grana po rai czwarty opo 
retka „Ułani*, zyskała w grze naszych artystów 
wiele na żywości i podobała się ogólnie. Dowoipy 1 
komiczne eytuaoje oklaskiwano haoznie, a nadei »y- 
stko pełne humoru i werwy kuplety.

* * *
Dziś w sobotę daną będzie wzpaniała tragedja- 

Karcla Gntzkow’a „ Ur i e l  Akos t a "  z p .  Źe - 
wskim r roli tytułowejAktórą on, jak triadomo, g > 
nakomioie. _ _ _

Koncert. Towarzystwo mHzyozne dało w tych 
dniach pierwszy koncert za rok 1898/94. Orkie6:r 
towarzystwa odegrała pod batutą p. dyrekt.f i 
Schwarza, fragmenta symfonji H-mo Sohuboiu, 
ohor męski, przy akompaniamencie instrumentów dę- 
tyoh, odśpiewał Sohwolma „Pleśń przedśmiertną Go
tów", a ohór mięszany odśpiewał dwa preludja Cho
pina w układzie Noskowskiego na obór i wielką 
orkiestrę. Wszystkie produkcje wypadły jak najlepiej 
i chlubę przyniosły dyrektorowi towarsystwa, p. & 
Schwarzowi, który nis mało położył praoj około 
sumiennego wystudjowania tych utworów. Tak wyko
nawców, jak i p. dyrektora Schwarza publiczność 
hucznymi darzyła oklaskami.

Najwięcej atoli zainteresowania budził rneoi 
numer programu, którym był konoert symfoniczny na 
fortepian i wielką orkiestrę, prof. lwowskiego konser- 
watorjum Mieozysława Sołtysa. Konoert ter wielki 
wywołał wrażenie; jostto kompozysja b.x<T o piękną, 
interesująca i efektowna. Składa się > trseoh części. 
Pierwsze to prześliczne allegro, ibudowano z dwóoh 
tematów głównych. Motyw przejściowy i er szogi 
tematu 'acechowaneeo silną rytmiką, wiedzie do mn* 
lodji. Silne H tti orkiestralna wprowadza do okn i 
środkowego. Okres trzeci rozwija się analogicznie 
z pierwszym.

Część środkowa zawiora wspaniały chorał śre
dniowieczny „Zdrowaś bądź Marja" i warjaeje na te- 
mąt chorałn, z których draga przynosi meb>dj, jŁ 1 
rału w ruohu przeciwnym, jako marsz, wyśpiewany 
przez instrumenta dęt- a przeplatany słodkien sm* 
llzmatąml fortepianu.

A at składa a!ę z dwóoh zupełnie iowyoh te- 
nrątów. Pierwszy to namiętny okres wiolol rto™.na 
wiolonozelaoh, drugi zaś to przecudna, pełna słody 
ozy ca- Hiena, echo pól naszyeb, nucone westohm 
niemi wiatrów jesiennyoh. Okres dodatk wy piętrzy 
się presto w ohromatroznym pędzie i sprowadza 
efektowne zakoiozeniti

■ i

i

J .  I H K A T O W I C E
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Halicka 1. 11. 
51A H 0W . Sukiennice 1. IC — CZKRNIOWCB, Byaek 1, %

W O D A  F I J O Ł K  O  W A  .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzcbidenie i łuszczenie skory, 
wy:rładza zmars- ozki i doiki ospo we. T w arz  odświeża, wybiela i w lehkaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - bygiuńezny został odszczegoi- 
nioay m e d a l k a ł u g i  na wystatrie przyrodnijzej lekarski 'J w Krakowie 
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Pe ukeńozeniu kompozycji cała sala zagrzmiała 
huraganem oklasków. Publiczność dziękowała go
rąco kompozytorowi za prawdziwą biesiadę artysty- 
orną. Niemniej gorąco oklaskiwano głównego wyko
nawcę p. S t o h l a ,  który odczuwszy doskonale da 
•ha kompozyoji. z żądania swego, nader trudnego, 
wywiązał się jak najlepiej i okazał, że jest dzielnym, 
pełnym talentu pianistą. Uznanie należy się jakże p. 
dyrektorowi Schwarzowi i orkiestrze, za sumienne 
wystudjowanie koncertu.

Egipt I Aąyrja. (U. M as p e r o, profesor w Cos 
lege de Franoe, clone instytutu. — Opowiadania 
his^ryozne. Egipt i Asyrja. Przełożył J. Popławski. 
Warszawa. T. Paprocki i Ska. 1898 — 8°. 492).

Oddawna już nie mieliśmy w ręku dzkła, któ- 
reby treść naukową, mało ponęt-ą dla szerszego 
ogółu, podało w formie tak zajmującej nawet czytel
nika o niezbyt wysokim stopniu inteligencji.

Maapero jeet dobrym psychologiem. Sięgną
wszy w głąb najstarszych cywilizaoyj, tem głównie 
przykuwa uwagę każdego do swego przedmiotu, 
iż pośrednio porównywa urządzenie owych odległych 
wieków z naszymi. Nie ouotręo.a on czyte,nika po
pisem swyoh wiadomości; w przytaczaniu dat i wy 
padkśw bardzo oszozgdn* rabinie barwnie epokę, jej 
charakter, jej zewnętrzne i wewnętrzne wyglądanie. 
W formie zbliżonej do zwykłego opowiadania, zazna
jamia on nas ta* dokładnie z życiem starożytnych 
Egipcjan i Asyryjczyków, iż po prze szytanin kaiąi i 
doznajemy wrażenia, jakgdybyśmy .egnali dobryoh 
tnajomyeh, z którymi znowu lada dzień przyjdzie 
nam się zetknąć.

W istooie bowiem pomiędzy zinierzchłą epoką 
Ramzesa lub Asurbauipala a nam' — ileż tc sty 
cznyoh punktów I Ani dziwić nas one nie będą, storo 
sprawę nal6życ.e zważymy. Cywilizaoja wprowadziła 
dużó ulepszeń, popchnęła świat niezmiernie naprzód; 
w roncie jednak pozostaliśmy tam, ozem byli Egip
cjanie, ozy też Asyryjozyoy — pozostaliśmy: ludźmi. 
Te też z zainteresowaniem nieawykłem śledzimy dzięki 
książce Muapera dzieje dawno zbutwiałych pokoleń ; 
na każdej niemal kartce ze zdziwieniem, mimowoli 
otwierają się usta do powtórzenia słów Ben A-.by: 
„Wszystko już było!“ (8fr.)

iRada miasta Lwowa.
I prawa zwrotu kosztów aa sprawowani* poru 
eto jo zakresu deiałania. — Nieporządki tc 
m*eócie. — Zatwierdzenie regulaminu targowego. 
— . 'Jadanie bezpłatnych mujsc w konserwator jum 

jfcenem. — Przeprowadzenie głębokiego wier 
cenią na terenie wystawy krajowej).

(**) LWÓW 80. lietopadą. Przewodniczył p. 
.rezydent Mochnacki. Zagaiwszy posiedzenie, za* 
wiadomił radą, iż komisja budżetowa powzięła 
ważne wnioski w sprawie zwrotu gminie kosstóy 
na sprawowanie poruczonego zakresu działania. 
[Md wna już podnoszono skargi na to, że gmi

na aanadto wiele wydaje na załatwianie agend, 
wynikających z poruczonego zakresu i że apra- 
wj te daleko więcej dają jej do czynienia, niż spra
wy własne. P. prezydent polecił przeto wszy- 
itki d departamentom, aby agendy swe podzieli
ły  na własna i na wynikające z poruczonego za - 
krezo. Zarządzeniu temu stało się zadość i po 
obliczeniu oki ałc się, że sprawy z w ł a s n e

?o z a k r e s u  g m m y  w y n o s i ł y  18*|0 z m a -  
y m u ł a m k i e m ,  z ^ p o r u o z o n e g o  z a ś  82°/0. 

Ghnita nie może żądać wynagrodzenia za wsz; 
f stkie czynności z ego lakrean, a to dlatego, że 

według powszechni obowiąaującyoh ustaw pań 
stwowycn i krajowych część agend z poru 
ozoaego aa su spełniać musi każda gmina. 
Gminy jednak o właBnych statutach muszą Bpet 
niać jeszcze i te obowiązki, które należą do sta- 
■ostw. Owól aa te czynności możaa żądać wy

nagrodzenia. W sprawie tej przód kilku laty 
rozpoczął pewne kroki WiadeA i miał zamiar 
wołać wiec delegatów miast o własnyoh »tntu- 

taoh, aby na wiecu tym omówić tę kwestję i 
/ystOM ać do rządu odpowiednią petycję. Rada 

miejska uchwaliła wówczas wysłać na wiec ów 
delegację, a adto postanowiła, ż razie, gdyby 
wiec nie przyszedł do skutku, wysłać depataeję 
w te j sprawi do^ministra spraw wewnętrznych. 
Od obwili, gdy Wiedeń zapowiedział ów wiec, 
minęło ju t trzy lata, w.eo nie przyszedł do sku
tku i zapewne nie przyjdzie, gdyż Wiedeń upc 
raądkowawszy swe stosunki a -ząd iru  i otrzyma- 
irszy stokiikanaście miljouów na upiększenie mia- 

k, w sprawie tej żadnych dalszych kroków czy
nić nie będzie. Nie ozekająe na zwołanie wiecu, 
H  Byk opracował obszerną petycję, a Komisja 
budżetowa na ostatniem swem.posicdzenia uobwa 
lila: nie czekając na zwołanie wiecu delog 6- 
miast o własnym statucie, należy wysłać do Wie- 
in ia  depataeję, któraby petycję ową, napisaną 
irze dr. Byka, wręczyła p. mii itrowi spraw we- 
męti lyoh i upraszała go o jej uwzględnienie. 

W  skład owej deputacji wejdzie prezydent miasta 
i ezterej poałowie do i ̂ dy państwa, dwaj z mia- 
ita Lwowa, dr. Lewakowski i dr. Piętak, oraz 
dwaj członkowie do rady miejskiej dr. Byk i dr. 
Roszkowski. Nadto petycja ta ma być wyuio- 
{rafowaną i rozesłaną do wszystkich miast, któ

re się rządzą własnym statutom. Wnioski to ra- 
da przyjęła jednogłośnie.

R. R o m a n o w i o z  ^upraszał p. prezy
denta, aby polecił jednemu, aa starszych urzęd 
n iU ir  budowniczego urzędu przejść się wieczo
rem, szczególniej w tym opasie, gdy według 
kalendarza ma świecić księżyc, a więc nic palą 
się latarnie, po lewym chodnika na ulicy 
Sykstuikiej po pod świeżo zbudowany dom na 
rogu ttlioy Sykstuskiej i Słowackiego. Radził 
nów »t°l*. aby p. prezydent aa urzędnikiem 
tym wysiał natychmiast wóz ratunkowy. P. pre- 
i _ Jant odpowiedział, iż życzeniu mówcy zadość 
uczyni.

V ilszym ciągu zatwierdzono regulamin 
flwy. Nad sprawą tą wywiąaftłB 8:ę dłaga 

dyskusja. P. r. M i c h a l s k i  wykazując, iż 
■prawa regulaminu jest bardzo ważną, ż-dał 
odroczenia całoj tej sprawy, wylitografowania 
regulaminu i rozdania go niądzy radnych, aby 
mogli go dokładnie przejrzeć i odpowiednie ao- 

zynić uwr^i. P. prazydent oświadczył jadnak, 
iż wnio ik ao nie może być Prfiyjćtymi ^  j  
namiestnictwo kategorycznie zażądało zatwier
dzenia regulaminu do 1. g rudni b r. i zagro
ziło w przeciwnym razie zamknięciem helu. 
Wobec tego oświad nia rada regulamin ten 
zatwierdziła na rok 1894. Stosownie saś do ży- 
‘aeaia p. Michalskiego, będaie regulamin ten 

Ltografowacy i między radnych rozdany; każdy 
u ńioh może poczynić wi uw-gi ttóre w roku 
przyszłym byJr, stanowiły przedmiot do ułożenia 
nowego regulaminu poprawnego.

W dalszym ciągu załatwiono laika rekur- 
•ów w sprawach budownicao-policyjny ch, nadano 
oiterT mieis<*°i bezpłatne nauki muzyki w kon

serwatorium gal. Tow. m uzycznego: Ewelinii 
B a t y c k i e j ,  Eugenji L a n g ,  Jadwidze Mo- 
c h n a e k i e j  i Szczepanowi P a ń k o w o w i ,  
mianowano również czterech ioh zastępców.

P. C i e s i e l s k i  przedstawił sprawę udzia
łu gm., y w głębokiem wierceniu na terenie wy
stawowym. Sekcja naftowa postanowiła na płaca 
wystawowym przedsięwziąć głębokie wiercenie 
i.udała się do rady miejskiej z prośbą o popar
cie jej w tej pracy. Dla gminy iercenie to 
przedstawia dość ważny interes, gdyż za pomo
cą niego można eię będzie dowiedzić, oo mie
szczą w sobie warstwy ziemi, a nadto możliwem 
jest, że będzie można dowiercić się do wody 
i w ten sposób albo zupełnie, albo częściowo 
rozwiązać kwestję zaopatrzenia miasta w wodę. 
Rada uchwaliła przeto sekoji naftowej udzielić 
subwencji w kwocie 1.500 zł pł&tkaj ratami; 
1.000 zł. wypłaceń będą, gdy aekoja naftowa 
dostanie się do 200 metrów, a 500 zł. gdy p he  
kroczy 250 mtr. Sc1 ’ sekcja dostanie ę do bOO 
mtr. wówczas, jeśliby były potrzebne dalsi" 
wiercenia, zawarty zostanie osobny u k ład  miedzy 
gminą a sekcją u fto vą. Gdyby po< lot as wierce
nia napott no ni wodę w takiej obfit.aci. ie  
kwsstja zaopatrzenia miasta w wodę byłaby 
chociaż częściowo załatwioną, wówczas gmicc 
pokryje wszystkie kossta wiercenia. Nadto gmins. 
zastrzeże "*»1 ia w starostwie górniozem prawo do 
poszukiwań górniczych.

Stypendja miejskie dla sierot n lała rada : 
Stanisławowi Wierzbickiemu, Janowi Waligói- 
kiemu, Tadeuszowi Smalskiemu, Antoniemu 

Głogowskiemu, Czesławowi Niżałowskiemu, Kle 
mensowi Łamlśersk emu, Ferdynandowi Mozer< - 
wi, Łs ierzowi Niedźwied tiema, Karolowi D> 
diakowi Antoniemu Kztalukowi, Marjanowi 
Scbwablowi, Franciszkowi Schweinitzowi, MicŁr- 
łowi Janikowa! smu, Tadeuszowi Karasińekiem , 
N woyzowi Bocheńskiemu, Ludwikowi Kowj - 
lewskiemu, Ficmualdowi Kozłowskiemu, Sewery - 
nowi Kwiatkowski Brnu i Janowi Jasnemn.

Stypendjum, dla dziewcząt przeznaczone, na 
dano Helenie Emlerównej.

Na delegatów do komisji, zarządzaj ,cej in
stytutem ubogich chrześcjan, wybrano pp. Sto
kowskiego, Łukawskiego, Bardasze i Syroczj ń 
sbiega; dla żydowskiego instytutu pp. Piepeaa 
i Majeia Natana.

Sprawa założenia we Lwowie fachowej szko
ły szewskiej spadła z porządku dziennego 
z powoda braku kompletu.

Przeciw założenia szkoły przemawiał p. Sem- 
bratowicz, domagając się zamiast założenia szko
ły szewskiej, przędzalni lub innej szkoły nie
istniejącego dotychczas w naszym krają prze
mysłu.

O godzinie 9. zamknął p. prezydent po, 
siedzenie.

wiadomom

utworzone t r y b u n a ł y  a d m i n i  s t r  a c y  j- 
n e, których zadaniem będaie znosić rozporządze
nia władz administracyjnych, narusaająoe usta
wy. Będą to zatem trybunały w rodzaju 
austrjackiego trybunału! administracyjnego. T ry
bunały te podzielono jednak na dwie instancje. 
JJ pie wszej instancji orzekać będ trybunały, 
które będą utworzone w każdej "iedzibie włada 
komitatowycb i w mia- taob, posila jących  prawo 
'urysdykeji. W  drugiej instanoji będ n ie zaś 
orzekał najwyżssy trybunał administraoyjny z 
siedzibą w Bada Peaacie. Reforma ta powinna 
wprowadsić w tok spraw admiaistra lyjuych 
nowego ducha i usunąć z nich niejedno zło. 
uświęcono długoletnim zwyczajem.

O . ilkn dni powtarzają się w rożnych 
dziennikach wieści, że w najbliższym ozasie 
odbędą się w Wrocławia narady biskupów p  ̂ l- 
s k  i o h a pod zaboru pruskiego, z księciem b i
skupem K o p p e m  i księciem biskupem kra 
ko1 rskim D u n a j e w s k i m .  Przedmiotem na
rad ira  być r  a d  i a ł  d i e c e z j i  w r  o- 
c ł u w  sK ej wadl« -jej granie- -pełityoznycb. 
Wiadomo bowiem, ś*i ijnaczna część austrjac 
kiego Saląska, zamieaakałego przeważnie przez 
ludnoćć Poli ką, należy do djecezji biskupa 
wrocławskiego, który jest równocześnie dostoj
nikiem v dwóch państwach i koddanym dwóch 
monarchii . V Austrji jest nawet obecny bi
skup wrc>.fawki, ks. kardynał KoDp, doży
wotnim ciłonLiem izby panów, Pedczcs wojny 
austrinoko-prajkiej w ro iu  180d m jftj J  biskup 
wrocławski odprawiać w swej rezyiiet oji b ła 
galne nabożeństwo o zwycięstwo dla Prusaków, 
gdy w austrjaokiej oąęści swej djecezji wznosił 
modły o zwycięstwo'dla Austrji

Dr Stefan S t e f a n o w i c z ,  poseł do rady 
państwa, jedyny tamże przedstaw ciel stronnic «i 
urm.-pcuk ego na Bukowinie, wystąpił kluou 
Hohonwarta i postanowił na rasie nie miltżeć do 
ż In „go kluba izby poselskiej.

S Izimy, — «isze czerń. Oaz. Pol , — że 
p. Stefanowie* tylko chwJowo poroatan.e „dzi
kim," j jż  bowiem dawno wyborcy jego domagali 
się, uby wystąpiwszy z klubu Hohenwart* wstą
pił do Koła polskiego.

N. fr. Presse pisze : Rokowania, mające na 
celu utworzenie tz. słowiańskiej i oalicji nie po
stąpiły naprzód i trud ao nawet przypuszczać, by 
udało się Młodoczechów, Czechów morawskich i 
dezerterów z klubu liohenwarta sprządz w je
dnolitą organizację. Zdnjo się. że morawscy Czesi 
i południowi Słowianie boją się pójść pod kiero
wnictwo Młodoczcchów. Obis wspomniane grupy 
słowiańskie postanowiły wprawdzie czynić rzą
dowi opozycję w kwestjach narodowościowych, 
ale z drugiej strony pragn we wszystkich in
nych kweatjach zachować sobie swobodę -isiała- 
nia bca taud2ncyjnego aa każdą cenę powsta
wania przeciw wszystkiemu, co rząd aro*.

Dr. S c h a u p  — j ak już wiadomo -  zło
żył mai dai do ra _y państwa. Pawodem uatąpta- 
nia dra Schacps, który od roku 1870 reprezen
tował w izbo* posłów lincką iubę haudlową, ma 
być, że, jakkolwiek należy do najstcrszycŁ człon
ków koniHji budżetowej, pominięto go prsy wy
borze przewodniczącego tej komisji. ,

Z  Gdańska donoszą, ża przj' p Jwtórnych 
wyborach w ckręga iubawokim wybrany 03tał 
na posła do sejmu pruskiego dr. R . o p u i -  
k o  ws f e i  186 głosami przeciw 11 głosom rtó- 
re rjrziymał Obuch. Przy goto v ■ y ws no tam kau- 
dydaturę dra Wolszlegiera, aby go gorliwą i 
energiczną walką wyborczą na W o-mji przc- 
przeć, ale komitet, który przez długi czas nie 
mógł się eu, cydować na wy ;ór kandj dafa; w o- 
Btatoie chwili postawił kandydaturę dr aR jepni- 
kowsk e o, który t9ż przeazodł znaczną większo 
ścią głosów.

\ . Z Posuau a donoszą, ża wybór do pruskiej 
jj laby posłów z okręgu wiejskiego Poznań Obor- 
} n j 1 na*nacąony na 20. grudnia. W ybór prezesa 
r sądowego, Worzewskiego z Torunia, kandydata 
j Niemców wolnomy Inych, jest zapewniony, po 
; niewsi i Polacy n , n'ego głosować mają.

|  Rząd węgierski przedłożył jejmowi projekt 
(Uieko sięgającej r e f o r m y  a d m i n  s t r a -  
c y j n e j .  Według nowego projektu mają być at

W sprawie zamaebu na Caprivi’ego i cesa
rza Wilhelma dochodzą następujące nowe 
szczegóły:

Cesarz wobec Oaprivi’ogo i jego adjutanta 
Ebmeyera wyr.-.sił się, że nadawca zabójczej 
przesyłki musiał być chyba warjatem.

W sołaoh anarcbistyoziiyc’‘ do żywego po
ruszonych tą sprawą, stsaoi.czo zaprzeczają, 
jakoby .-.amach był ich dziełem, a boją się, 
by nie dał on powedu do zarządzeń w y
jątkowych.

Ambasada niemiecka w Paryżu nie otrzy
mała dotąd roKitazu, by weszła z rządem fran- 
nm im w porozumienie celem wykrycia sprawcy. 
-  ikielne meBayny, z przesyłek do cesarza 1 
Oftprivt’ogo, zostaną prawdopodobnie przesłane 
policji francuskiej.

i Orleanu donoszą, że nie istnieje tam 
nlica, któraby nazywała się Bautlong, a poda
na w adresie rzekomego DećhanteaU- Nie zdo
łano tez wykryć, gdzie właściwie przesyłki zo
stały nadane. Najprawdopodobniejszem jest 
przy pusz ozenie, iż przesyłki sporządzili i wy
słali anarchiści międzynarodowi.

Niezwykle zajmującem było posiedzienie 
bułgarskiego sobranja d. 29 m. Opozycja wy
stąpiła z szeregiem interpelacyj, na które miał 
Stambułów dać odpowiedź Najważniejsza z nich 
dotyczyła internowania pewnej liczby bułgar
skich oby vateli. J hko rzecznik opozycji przema
wiał adwokat P o s z e w .  Podniósł on, że bynaj
mniej nie jest wrogiem Stambołowa, że owszem 
uznaje jego wielLie zasługi, radzi jednak Stam- 
bułowowi, by nie chwytał eię środków wyjątko
wy oh tc.az, kiedy ustalenie eię sytuacji Bułgarji 
czyn je bezprzyczynowemi.

Na to S t a m b u ł ó w  odparł, że istotnie, nie- 
tylko internowano pewną liczbę osób, lecz je 
sacze więcej .ch będzie internowanych. Prezy
dent ministrów oświadczył, że uważa za swój 
obowiąsek w interesie utrzymania pokoju w kraju 
korzystać z przysługującej mu władzy policyj
nej, a jeśli sobranja to się nie podoba, niech mu 
odmówi aprobatę, wówczas on godność swą zło
ży. Dopóki jednak pozostaje na posterunku, musi 
wszelkiemi aiłumi zapobiegać szkodliwym kno
waniom.

Sobranje przyjęło wszys bierni głosami prze
ciw trzem odpowiedź Stambułowa do wiado 
mości.

Tym sposobom bampanja opozycji w sobra- 
nju zdaje s:ę być przegraną

i
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Bada państ wa.
Wiedeń 30. listopada. (Z  izby posłów). 

P. T h u r n h e r  zapytuje, czy minister skarbu 
zamierza przedłożyć nową ustawę o należy- 
[ościach ?

P. Z a 11 i a g o r interpeluje, czy pra r Iziwe 
są doniesienia dziennikarskie, według których 
podens niedziel, przypadających na 24. i 31. 
g rudn ia , spoesynek niadzielny ma być zawie
szony. Interpelant zwraca uwagę, że wydanie 
takiego postanowienia jest możliwe tylko w po- 
rczumicnin z władzami kościelnemi. Dalej inter- 
peiu,e Zalliagar, czy prędko zostaną wj dane 
w daodze prawodawczej i administracyjne] za- 
rządaenia. dotyczące spoczynku niedzielnego, 
któreby nie sprzeciwiały się boskim praykan . 
niom o święceniu niedzieli.

dalszym ciąga dyskusji nad nowelą do 
ustawy o obronie krajowej oświadczył p. D - 
P a u l i  w imieniu kilku swoich przyjaciół poli
tycznych, iż wstrzymają się od głosowania nad 
tą ustawą, aby nie uprzedzać postanowień ty- 
role Ogo sejmu. Mówca żali się na rozwielmoż- 
niaąoy się militaryzm i na odciąganie sił 
roboczych przez dwuletnią służbę w obronie 
krajowej.

Di Paali kończy zapewnieniem, że stara 
wierność Tyrolczyków z pewnością wynagrodzi 
ewentualno zmiany, jakim ulegnie jednolita orga- 
uizaoja wojsaa ze względu na tyrolskie sto- 
aunki. (Ot aski'

p  F o r m a n o k ,  ystępuje przeciwko 
przedłożeniu, gdyż w tej sprawie jedynie sejm 
czeski jest kompetentnrm, i żali się na złe ob
chodzenie się z czoskimi rezerwistami. (Oklaski 
na ławpch młodoczeskich)

M'»iister c brony krajowej hr. Welsersheimb 
ośłviadcza, że już w swoim czasie scharaktery
zował swój program, wskazując na porte źcóa. 
łtóre nosi -nioj -ły cesartdia i dwugłowego orła. 
Inicjały morarchy wshar. iją ministrowi, co jest 
dla siego deeyaająoera Ten jego program nic 
an-ddzits z pewnością żadnych przeciwników. 
Ac.s-rja nie naleij do państw, przodujących w 
ponoszenia ciężarów wojskowych, ale do tych, 
które w ofciębie nieuchronaoj konieczności teii e 
tylko konieczności niegają.

Kto dziś Die jeat dość silnym, ryzykuje całą  
flwą wolność. Ci, którzy tu oponują, czynią to 
ty,:io, mąjąc pewność, ze większość przedłożenie 
uchwali.

Zwracając się do zarzr‘ów Kroaawette.',- 
oświadczył minister, że kv cstja powszechnego 
głosowania, juko polityczna, prsy innej sposobno
ści oinÓAioią będzie;- on zaś, jako minister o- 
brony k.-ajowej, bynujmniej rozszerzenia prawa 
wyborczego się nie jprzeciwia.

Minister zwalczał dalej wniosek o zniesienie 
w iskowyoh sądów honorowych. Wszakże i ad
wokaci w ramach swego zawodu mają podobne 
prawe (K r  o u a w e 11 e r : Tak,’ ale unormowane 
ustawą!) Szczegółowo omawiał minister wszy
stkie podniesione w izbie wypadki złógo trakto- 
war-" żołnierzy i przedstawiał jedne jako nie
prawdziwe, przy drugich zaś zapewniał, że śledź 
two przeprowadzono i winnych ukarano.

P. B i a n c h i u i gwałtownie występy wał 
przeciwko trójpraymierau, twierdząc, ża nie ze 
) ly R o sji, ale ze strony Niemiec i Włoch gro

zi monarchji niebezpieczeństwo i wniósł rezolu
cję ; by język krajowy był językiem służbowym 
obrony krajowej.

P. K I a i c tłumaczy, żo jego stronnictwo 
wobec nowege rządu musi przejść do opozycji. 
W  nowym tym rządzie z Słowian reprezentowa
ni są jedni Polacy. Program rządowy ani sło
dem b’s wspomina o kwestji narodowościowej, 

która jest dla Słowian żywołcą.
P. P o p e w s k i ,  jako sprawozdawca, w świe

tnej mowie zwalczał rusofilsfeie elukubracje 
Bianchini’ego. Rosja inż dla swej nadmiernej 
wielkości stanowi niebezpieczeństwo dla Europy. 
O słowiańskiej tolerancji Rosji wyobrażenie daje 
okoliczność, że zabraniają tam nżywania języka 
polskiego nawet v teatrze i kawiarni. (V a s z a- 
t y : W Austrji naz t konwersacja wzbroniona
kadetom i cńcerom w ojczystym jęsyku. Gzy taj 
p-n austrjackie ukazy 1)* P o p o w  s k i :  Pod ro
syjskim rządem widzielibyście panowie dopiero, 
jak  by waszą narodowość szanowano. Mówca 
po krótkiej polemice z Kronawetterem poleca 
ustawę do przyjęcia.

W imiennem głosowaniu ustawa została pr&y- 
jęta 170 głosami przeciw 61. Przeciw glvsc r*i 
Czesi, antisemici, Słowianie południowi i Zafiin- 
gei Klerykaliści, Tyrolczycy i Wło siwstrzy-
mali się od głosowania.

P. B a r e u t h e r  wniósł naglący wniosek 
o zmianę ustawy z 5. maja 1869 r. w kierunku, 
by rząd, zaprowadzając ustawv wyjątkowe „obo
wiązany był przedkładać je izbie nie do wiado
mości, lecz do uchwały, a w razie ochwaty prze
czącej natychmiast rozporządzenie cofnąć musiał, 
analogicznie, jak  przy zasystowauiu sądów przy- 
si gtych.

Po odrzuceniu nagłości tego wniosku, przy
dzielono go do komisji.

Po przyjęciu ustany o poborze rekruta w 
z trzeoiem czytania, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dziś.
P. P e r n e r s t o r f e r  wniósł interpelację 

- sprawie aresztowań członków tow. socjalisty
cznego „Siły* w S t a n i s ł a i  o w ie.

Wiedeń 1. grudnia. Grono posłów słowiań
skich rozmaitych atronniotw zgodziło się już 
w zasadzie na otworzenie klubu słowiańskiego.

P. R o m a ń c z u k  nadesłał na to posie
dzenie list z oświadczeniem, że Rnsini na naj- 
bliższem posiedzeniu powezmą decyzję co do 
przyetąpienia do klubu.

Wiedeń 1. grudnia. (Z  izby posłów.) Da
wid A b r a h a m o w i c z  zachorował na zapale
nie żył. Ponieważ i C h l u m e t z k y  także jest 
chory, przeto przy jednym prezydnjącym posie
dzenia izby często muszą być przerywane.

Obecnie izba zajęta jest szczegółową debatą 
nad projektem w sprawie obrony krajowej.

T e le g r a m y  .D z ie n n ik a  P o ls k ie g o *.
Kraków 1 grudnia. Krakowska rada miej 

ska na wczorajBzem wieczornem posiedzeniu gło- 
BOwała trzyferotnie nad wyborem pierwszego wi
ceprezydenta. Nareszcie przy trzeoiem głoaowa- 
nin uzyskał większość profesor Franciszek K a- 
s p a r  e k.

Kandydat kluba centrum, oraz klubu lewi
cy, ozyii Not*ej Reformy, uzyskał 27 głosów. 
K anardat koła konserwatywnego, adwokat Ka
rol P i ę n j ą ż e t c  otrzymał 23 głosów.

Profesor K a s p a r e k  zrzekł się wyboru.
Wiedeń 1. grudnia. Cesarzowa wyjechała do 

Miramare, skąd uda się w dłuższą morską 
podróż,

Wiedeń 1. grudnia. Wiceprezydent rady 
państwa p. D A b r a h a m o w i c z  był wczoraj 
przyj ty na andjencji a  cesarza.

Pu*yŻ 1 grudnia. S p u 11 e r  , nie będąc w 
stanie złożvć gabinetu, spowodował wreszcie 
P e r  i e r a  do przyjęcia tej misji. W  gabinecie 
Periera obejmie Spulier tekę sprawiedliwości.

Berlin 1. grudnia. Koln. Ztg. zapewnia, że 
Niemcy nie okazał} chęci przystąpienia do mię
dzynarodowej akcji przeciw anarchistom. Jako 
motyw podają, że nie ma bynajmniej pewno
ści, iżby ostatnie zamachy pochodziły od anar- 
ch*?tów.

Rzym 1. grudnia. „Credito mobiliare" za
wiesił wypłaty. Defieyt urzędownie podają na 
19 miljonów. Zarząd banku podał o 6-miesię- 
cznę moratorium.

Na wszystkich giełdach włoskich niebywała 
panika. Najlepsze papiery Spadają z godziny na 
godzinę. Obawiają się zawieszenia wypłat sze- 
regn innych banków.

Budapeszt 1. grudnia. W  Bobotę wniesie 
rząd z 167 paragrafów złożoną ustawę mał
żeńską.

SoQa 1 grudnia. Dziś ogłoszoną będzie 
rekonstrukcja gabinetu S t a m b u ł o w a .

Belgrad 1. grudnia. Minister spraw ze
wnętrznych N i k o 1 i c s podał się do dymisji.

Stan praozydlenta gabunetu D o k i  c n a  pra
wie beznadziejny.

W ie ileu  1. gruduia. „Wiener Ztg.* ogłasza 
mianowanie radcó,v D u u i e  w i e ż a  i K u n z e k a ,  
tudzież prokuratora G i r t l e r a  taiezymi radcami.

W tendeń 1. grudnia. Wo.iraj po zamknij „iu giełiy 
lołudn. notowano: Kredyty 342 - - ;  kredyty 4„7‘— ;
ar.glcv.- ; aenderbanL .52 —; sztaobany 308 ;
lombardy i05'50; slfcathala 240 50; tytoniom 199 50; 
alpmy 44'40; rent ąiąiowa 07 62; węg. złota l i ś  — ; 
węg. soronowa 94‘30; anatr. koronowa 96 40 ; losy tureckie 
49 87; uniony —'—

grudnia Giełda wczorajsza, wiesz., kursa 
Boóoowe. (Vy nawiasie podano cyfry ozasosaja porówna-

-Ł **■ w er-er J f z t Ui b .  Kr.dyty 205 70 (54L-35J; lombardy 43 50 (106 38) wę& renta 
złota 94-30 (lio'97); ruble 21425 '( 31 33)

r r a u k fu t  30. listopada. Giełda wozoraT® wie- 
oiorna gursa oetatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 20,0— (341-13); 
lombardy 87-87 (105-81J, reuia węg. złota 94*20 (115'85); 
koronowa —■— (■ •—)

fledeń 1. grudnia. Od wczoraj influenza 
przybiera tutaj groźue rozmiary. Wioln posłów 
zachorowało.

Budapeszt 1. grudnia. W sej mie węgierskim 
toczyła się wczoraj debata nad 'budżetem obro
ny krojowej. Minister Feje. rsury wykazywał, 
że węgierscy bonweasi doiięj^ii możliwie naj
wyższego pun! itu doefeonałości. Alby wykcńcayć 
zupełnie organizację węgier kiej > obrony krajo
wej. potrzeba ieszoze 1.150 oficerów. Trzebr

się będzie o niob postarać najdalej w ciągu 
lat sześciu częścią przez awans, częścią przez 
przeniesienie pewnej liczby oficerów z armji 
stałej do obrony krajowej, wreszoie przez no
minację oficerów rezei wowych O germanizacji 
w obronie krajowej mowy nawet nie ma. Hon- 
wedzi byli i zostaną oddziałami czysto węgier
skimi

W końcu wykazywał minister, że zarząd 
armji czyni wszystko możliwe, aby zapobiegać 
samobójstwom w wojsku i karze surowo każde 
maltretowanie żołnierzy. — Dalszy ciąg debaty 
odbędzie się dziś.

Paryż 1. grudnia. Zapewniają, że K azi
mierz Perier dziś jeszcze złoży gabinet. W skład 
jego wejdą: Raynal, Bnrdeau, Spulier, Dubost, 
jenerał Marcier, Laffon, Loubet, Delacasse i 
Jcunart.

Do „Ajencji Havasau donoszą z Rio-Grande, 
że powstańcy brazylijsey odnieśli wielkie zwy- 
bięawo koło Bage i pojmali jenerała wojsk rzą
dowych Isidora oraz cały sztab jeneralny.

Buda Pe8Zt 1. grudnia. Rząd wniesie w sej
mie jutro projekt ustawy o małżeństwach cywil
nych. Biskupi wydadzą list pasterski przeciw 
tema projektowi.

Sofja 1. grudnia. Prokurator sądu apelacyj
nego wniósł do frybonałn kasacyjnego rekurs 
przecu uwolnienia Dżordżewioza, który wydany 
przez Bawarję, sądzony był za udział w zamor
dowania m iniw a Belczewa.

Książę nadał 1. pułkowi piechoty po wie 
czne czasy imię „Aleksandra I.*

Medjolan 1. grudnia. Pomiędzy ofiarami osta- 
tniego nicBzcsęścia kolejowego, które rozpo
znać było można, nie ma nikoge pochodzącego 
z Austrji.

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 1. grudnia, godz. 2. min. —.

Akcje kred. 342' — 
Alpiny 4 t -20
Kredyty węg. 417 50
....................... 152 —

253-75 
216 — 
288 — 
104 75

Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie — — 
Staatsbahny 30975 
Caerniowieckie 262 —

Gał. obi. prop.
Wied. losy 
Akcje tytoń.
4%  Poż. kraj 

z r. 1893 
Elbetha i 
L&uderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Anstr. renta pap. —*— 
Ruble 18150

148'— 
199 —

240 75 
252 -  
116 20 
123 50

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uliea Jagielloć&Ka 1. 3.

kupu je  i zp rzeda je  w zselM e p ap ie ry  
wartońcłowe » monety po ua jdak tad n ie l-  

■zym kara ło  dzlen i m.

P  R B  YO  M  £
-ao WHiyettiek-iSKcdeń

Ubezpieczenie losów
od  s t r a ty  p rz e z  w y in s o a  tn ff  ni p a r i .  

Z lecen ia  a  p roatino ji wy rmujo m  zwło> 
oan ie  boa deliosow  a  ja k  Ikolw iolr p ro  
wlaji. ____   „  i—Młj. ■= -

L  k a r i  e h o r ż b  d i  setęeyca
Dr. ZdłisUw Szydłowski

ordynuje od 3. do 4. 
uliea Teatralna 1. 5, (mpneeiw Katedry). 1- ?

Lekarz  - dentysta
Marjan Lisowski

zawi&dami Twoich P. T. pacjentów wobec rozs»nanyoh 
pogłosek, że praktyki nie saniachał i ordynuje jak 

dotycheiae 2191 1 -6
przy placu Trybunalskim l. 1.

50 .000  zL jest główną wygraną Wielkiej 
Inebruckiej 50-fit. Loterji. Zwracamy uwagę Sza
nownych Czytelników, że ciągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 6. grudnia 1893 r.

P raw d z iw a  B en edyk t} » k a  z opactw a
W POC nap jest likierem stołowym wytwornego u n -  
ku, kf ę zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 
roko, a która jest prawdziwym przyema .am od 370 lat 
dla smakostów i zi wców. Wytworzony z roślin, zawie
rających brom, jod i chloran sody zebra_ych na wy
brzeżach mors .eh Normandji, likier ten zalecany jest 
przez sławnyen lekarzy we Franoii i za granicą prze
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongeetjom 
mózga, burzeni1 się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. P r a w d z i w y  l i k i e r  B e n e 
d y k t y n ó w  podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy
mania wolnego stolca.

Użycie ZI0Ł.EK CHAMBARDA zawsze skutkuje 
pomyślnie, ile razy chodai o praywróceBie pra
widłowego dsiałania funkcji trawienia. Jest-to 
najlepsze lekarstwo na aatv. rdienie i na wssel 
kie słabości, jakie ono pociąga ca sobą. Buls 
głowy, zaćmienia w eczach, utrata apetytu, 
mdłości, trudność trawienia, odcięcie żołądka 
i t. d.

Użycie tfgo środka zaleoanem jeat sacaegól- 
nie osobom skłonnym do prsypadłolci, które 
wymegajit śorłej regularności stolca, a mianowi
cie uderzaniu krwi do iłowy, hemoroid, wy- 
nutów  na8kórnych i t. d .

We Lwowie w iptekach: PP . Mikolascha, 
Wewiórskiego, Rackera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińakiego ; w Kr to wie w aptekach : PP.
Redyka i Wisaniewsl riego.

: TEATR H R ~ŚK A R B K a .

10  Hi i 8

U i j e l  A k o s t a
Tragedja 5 aktach Karola Gutzkowa. — Tłuma

czenie Mikołaja Bołoz Antoniewicza.
O S O B Y :

Mimasse Wandcstr&ttpn, bogaty
kupiec . . Chmieliński

Judyta, eg córka . Stachowicz
Jen jot-haj, jef narzeczony Barski
De Sylwa, lekarz, jej wuj . Jaworski
\rcv  Babia, Uen Akiba . Kiiszkowskl
Urjel Akorta . Żelazowski
Estera, jego matka : Gostyńska
B ile  u ) • ł . • Walewski
Jósl ) l eS° brae;a . Wosti owski
Bsruch Spiust. . Czaplińska
De Saaros . Gierowski
Yan der EmbJen Kiemieki
Sługa ej-L.igagi imski
Szymon, Manasis Janikowski
Sługi Sjlwy Now.cki
Rabini, srugi, goście lud. Rzecz dzieje Bię w Amster

damie w w rokn 1650.
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^ nipf/P U lP  Ino A W przee^ r slratoni trzy ewtfltualaem v.y losowa- KANTOR
1 . . w  nn i t-nkrłwnnh n lirjższa, w v a ra n a  p rz y jm u je  WYilAM I S l o f f

Lwów 
l i l i i  M u j  L
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UD 52 LAT 1 S H J A C I HANDEL SUKNA I  U f  A T  I I P
p o d  f i r m ą :  J .  W A L L  A l i I Lwów — Ryrek liczba 3?

p o l e c a  s i C

j3O

1 - 1  
B .M

JEDYNIE R ESTA U RA C JA

T C A F T U Ł Y  O E P F B R A
we Lwowie, ulica Trybunalska 1 12, 1008 i - ?

id  roku 1853 is tn ie ją c a , posiada w'asny skład n a j le p sz e g o  
'" * t  OKOCIMSKIEGO z  brow aru  Ja n  J fitza  O kocim ie,

 e swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też I W A  LWOW
SKIEGO z  brow aru  L ilien feld a  i Sp. w e  L w ow ie. Najprzedniejsze 
piw o o k o c in . ikie' k o s z tu je  b io r ą c  do dom u 24  e t .,  zaś 
lw o w sk i le ż a k  m a rco w y  16 e t . z a  litr . Kuchnia zdrowa, smaczną 
i tama. Wybór potraw wielki. C od zien n ie  w yb orn e fl _ o zk i i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. f  Sługom biorącym piwo do domn 
na żądanie wydaje się bilety oa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. “B W

IMF" Wielki wybór win.
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Karty jazdy do A M E R Y K I P Ó ŁN O C N E J
M ederlawdzkn - nmerykańsklcgu 
Towarzystwa żeglugi parowej.

WIEDBŚ.i .  K o lo w ra tr in g  W 
IV. W eyrinK O rgasse 7 a

a - s
D o sk o n a łe  za o p a tr ze n ie . N a jta ń s ze  c e n y  p r z e ja z d u .

O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  012 1—?
a  "O ®O —
►s Ł>a -  5̂a i  9
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Ł y ż w y
„Halifax“ bardzo dobre, para . .   ........................

- „ ze stalowemi nożami .  ...........................
„ ze izerokiemi n o ż a m i................................
„ niklowane zw ykłe.......................................
„ B z ezerokiemi nożam i................
„ damskie nie niklowane................................
» B niklowane.......................................

„Merkur“ bo „H elw etia"..........................................
„Merkur* damskie, niklów: ne z saerobieni nożami
.Jackson Haines" nie n ik low ane...............................

„ B n ik le  a n e ....................................................
i, „ model z G razn................................

Łyżwy żel >zne z rzem ykam i......................................
Par* pasków do Hrlifaz 30 ct. poleca w największym wyborze 

Dla członków „-Sokoła" Towarzystw łyżwiarskich i nożni 10B/0 opastu, 
lnb franco do każdej stacji pocztowej.
Piotr Chrkąstowski

handei żelazny we Lw^wis, plac Kapitalny 1, (naprzeciw Katedry).
C e n n ik i i lu s t ro w a n e  do  d y sp o z y c ji.

ił. 1*0„ 2 20 
„ 3-50 
„ 3-60 
n 5-50 
* 1-60

,  3-20

: f c

ż< I aznj we Lwowie, plac 
(naprzeciw Katedry)

M A J Ł E
p o k H c s e

po zł. 24, 
toleea P io tr  
C h rzą s to u -  
s k i , handel 
Kapitnlny 1,

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp
ce, zaflegmieniu cierpieniach pieraio 
wyeh, bolu gard* - i t. p. 21)>o 1—10 

C ena p u d e łk a  2 0  ct.
Prawdziwe w Aptece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań

skiego i—robu. Po użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdiów zupełn ; dlatego też mojem 
znajomym takowe polecam.

Z poważaniem H a r tm a n n .
De nabycia we Lwowie na składz e 

w droguerji Górnego i 'ilarskl.go; 
w stryju w droguerji Kiudlera.

B u c h a l t e r
ekonomiczny, 30 lat, żonaty, Czech absol
went szkoły rolniczej w Móilingn, obznaj- 
miony we wizystkieb gałęziach gospo
darstwa rolnego i lasowege, poleca się 
2280 PP. Właścicielom. 1—8 

Szanowne oferty" uprasza nadesłać 
pod I .  G . do Administraejt „D*. Pu lek.*

( T A  Z I M Ę I
własnego wyrobu

KOŁDRY
po zł. 4, 4-50, 6, 1 8 ,  10 do zł. 14 

i »yżej;

u m  i  owcaj n ł i
bez konkurencji najtaniej

poleca 2220 1—28Józef Schuster
Lwów, Kopernika 7.

1 . 0 0 0  1TUTEK
fniekląjonycli

z doskonałej francuskiej bibułki

po zł. 1 i wyioj
p o leo a  FABRYKA

F. NIŻAŁ0WSKI, Lwów.
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franoo

A j e n c j a  i d o m k o m i i e t  y 
dla 2010 1 -?

interesów łanowych i drzewnych
Wiedeń, IX. Rossauergasse 3,

przyjianje zastępstwa właśeieieli tar
taków i producentów we wszystkich 
gatunkach — twardego i miękkiego 
drzew tartego, jak również drzewa 
budulcowego. — Może aię wykazać 

pierwezorzędnemi poleceniami.

1  s b o n a ł t ,

F E R B A T Ę
poleca s ta r y  hand el

W O H L A
Lwów, Sykstusha 6

Wielki w ybór kanarków 
J S P ’ harceńskich ~^N I

„Bi.ł r 4 f f  „Pfeifen* i „Knarre4 
jest do sp sedania w Hotelu Wlctoria 

(przedtem Lang).
2289 l - l  Sondermann z Harcu

a paiarmip u. Mikołaja i Gwiazdę
poleca 

K  i  G  A £  f  JT

HENRYKA MOLLERA
Lwów, ul. Halicka l. 6, 

osobiście zakupione wielkie zapasy 
ZABAWĘ^ DLi DZIATEK:

5 0 0  g i e r  t r w i  r i y s k i e h  najnow- 
)h po 50, 70 ct., 1, 1-20. 1-50. 5 0 0  
e h  » o  r a n e  1 n l e u b r a *  

n e ,  B e b e s  o, 75 ct do 18 zł., « 
masy kamiennej od 7v ct. do 6 zł., 

oraż w kostjumach narodowych. JH a« 
Im y k l  R i c h t e r a  z  k o t w i c ą  po 
ornaeh takich samyeb jak w Wiednia.

Łaskawe tleeenia z prowincji zała- 
.twiam odwrotną puoztą. Cenniki na żą
danie franco. 2294 1—1

P I E C E  Ż E U Z S E

M E I D I N t E H A
otrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ulica Sobieskiego liceba 3.

Zna? od l . t  wielu r k upr* ,vilejówant raflnerjń spirytus , *aop»trrot,a
w najl-psza aparat* .rektjflt-aoyjns ntjaows ego systemu, fabryka, rum”

likierów i octu.

Juliusza Mikolascha Nastęucow we Lwowie
Jakób SprbcLer i Spół’ a

poleca stare, po lsfe  wódki mocs“ przedaie rosolisy, likiery, rumy pra: 
dziwę - Jamajki, jako leż i najlepszej jakoś ń k ra jać , specjały jak: 
Narodów^, Dziennie, Szczotek, E rpat^wita, D abe< Pom>r»_ozowa nie- 
słodzona, Ratafia, Dereniówk* itd. wódt> uprzyw ,i jo, ane i jedynie praw

dziwe, jeżeli z nsszej fabryki spiowad ane.
Jedyni źródło w kiajn dla pp. «.pt jarzy do pobierania alkoholu 

absolut, i najczyściejszego spirytusu do celów łuczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Pr* rdziwy wysk c oot ry najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż
nie wyrabiauy z esseaeji octowej. 2198 1—91

3U«łd dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9.
V W W I I V W

włożonego kapitału dająsa nowa pięktia 
k a n tia  >łtsa mm L w o w ie  z powodu 

wyjsz u włn Iciela do sprzedania.
Bliżs i infe-macje uc Jola z grze 

eznośei Wielmożny M . Ton .«*, dom 
inkowy we Lwowie, ulica Jagiellońa ) 

* ‘ S296 1liczba S.

P R A W i l W E  W U U f

Łząttif:
ADMIMSTiUCrA . 

^ B m m a o j^ .rM z t .R t , W (’a RYŻU 
CcLcsiiNb, [cezs -wir w moczu i 

słabości pęcherza.
GRANDĘ- 'RILLE. Słabości \vqtroby 

i narząd Siciowy
IIOPITAL. Słabości żołądka 
HAUT"-RIVE. Słabości żołądka i ka

nału u ry nowego.Czerpane pod nadzorem, reprezentanta rz, iin- io

©  a f-ua

£
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Na św. Mikołaja!
Nowo otworzony magazyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskicn, 

galanterji i perfumerji

Kanczyńsktego i Oborskiego
Ł n ć w ,  n l .  i r o l a  L u d w i k a  I .  7 ,

p o I e a a :
Robótki dla panieaok cd 7-5 at. uo z .  5.
Gry towarzyskie war lawskie od zł. 1.
Pedagogiczne łamigłówki or, .15 ct 
Latarnie magiczne od zł. . a0 do zł. 25.
Dary Fióbla od ct. 35.
Gimnastykę pokojową od zł. 7 50.
Eksperementa eh tryczne od zł. 4.
Okręta parowe, Koleje pa-owe od zł. 6.
Wielki jbór najnowszych zabawek meehanioznycb ed ct. 70 ct 
Welucypedy z konikami po zł. 16.
Węlocypedy na kołach bieyklow, JU od zł. 9.
Iuttr- menta muzyczne po cenach labrycznyeh.

f f *  C e n n ik i i lu s tr o w a n e  g r a t is ,

2279 l “ 3

Fiiers Piisur Sier itir
najlepszy trunek żołądkowy

z fabryki 2201 1 -1

H. &  A. Finger
w Pilznie

do nabycia WE LW0vVIE u

Jana Justjana.

Wiem InsPracła Loteria 50 centof3, Ciągnienie w środi

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  Guldenów
L O b T  p o  5 0  o t .  polecaj*: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Aug. Schellenberg 
i syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, F. Ch. Werfel, Schellenberg i Kreyser.

S Y N  A P I Z  M Y  R I  G  O  L L O T
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Z ces. król. nprzyw. fabryki

R E S E H iM  i  B i Y I i l l i
we Freiwaldan.

ces. król. dostawców dla usti o-węgierek. ;o dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
R.yiR1TTKr, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A M A  B I E D Ł 1
w© Lwowie. 1000 1 - ?

3  ►»a MF o>i u v, A 
*

C e n r  h u r t o w a # i  pp. od-przedajacym, właścic #lom hoteli,
r e s ta u ra to  rom , d l*  s z p i ta l i ,  z a k ła d ó w  k ą p ie lo w y c k  i  p n b lic z n y c łi .
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Główny s tM  naflf nl. Soliieslieno 1.1.

R .  D I T M A R
w© Ł H O W I E ,  plac M arjack i 1. 9 .

otworzył d!a wygody swoich p. t. odbiorcow

Z  Fuji s t M i  la ftj  ^
ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"

i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie:

I l i t r  n a f ty  s a lo n o w e j p o d w ó jn ie  r a f ln .  2 2  e t-  
„  „  g o s p o d a rs k ie j  "
„  ., b e z p ie c z e ń s tw a  R . D l tm a r a  80  „

f przy jednorazowym odbiorze lub przed-
| ł  j płacie 10 litrów — i  centy na litrze, —

) przy odbiorze w beczkach (okołc 140 kilo)
' czyli 165 liter stosowny rabat.

Bszpłitna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
T e le f o n  2 3 8 .m r  y a  ią d a n ie  S za n . P u b U c zn o ic i z a p r o w a d z i 

łe m  s p r z e d a i  a s y g n a t  n a  n a f t *  z a  o k a u itU e m  k tó r y c h  
w y d tz u w  I b id z ie  n a f ta  w  s k ła d a c h  m o ic h :  ul. Sobie
sk ieg o  i T r y b u n a ls k a .  W  ”"80 1 •

Fijja składu nafty ni. T n k n a lsk a  10.

I
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A

W i e i k i  wybór
w s z e l k i c h

Artykułów

laąztarda w  Arkuatueli
I ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄC Y NA ZEWNĄFRZ 
I . . .  NIEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na k&żdem pudelku i na  arkuszach, i 

Znajduje aię we wszystkich aptekach. 
J j j ł j d j g w w ^ j j r ^ n j d s .  M , A reaati Y leloria

p o le t-  2085 t 1 -  ?

A lo jz y  I  iib n er

Zawiadamiam nprŁ jmie P. T. Pnblicznośi, źa obok mojej 
liczni. kAraWtńni i jgUdatin^aszcsycsnej

O R U K A . R N  X
w  8  t a n i s ł a w e w i e ,  p r z y  u l i c y  B e l w e d e r s h l o J  1. 5.

o tw o r a y ło m
Z A K Ł A D  L I T O G R A F I C Z N Y

Nowo otworzony pierwszy w kraju

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N IC Z Y  
F. ' I. Złotnickiego

ul. Jagiellońska i. 8. 2218

otrzymał śwież© zapasy
środków  .aukowyeh 1  trieeh  d tia lów  prayrody dla  
gabinetów  sskolr. >h ja k  1 d la  aeząeej się orlods'eży. 

p° l * M  pównień ż y r a i
twierzę;a BSłcu, ptaki gzotyczne, ka-arkł b iroc sLie. rybki złote, żółwie 

etc., morskie swinLi i bł«L„ myszy do doświitdezeń.
Pośreiniojy również w sprowadzeaiu różnych oswojftnyeb dziktób zw‘erząt 
i ptaków: ud)jskie lamparty m Tne, wilki, małpy, kuuy, koały, aruy,
krokodylo, s ipy. ous/.ezyki, iisie -róliki, kuropatwy, różne bażanty, Bantąm 
k»rły *to "W lki zapas rójny«h tono! i korali. Przedmii ty etnograftozue, 

wyroby wscnedr e 1 łatki,^ak, arja, stoły marmurowe eto.

^  C Z I K Ł A
JULJUSZA SŁOWACKIEGO ij■  I

• wJHiH . i i i  i f l  _____
Dr. HENRYK B IE G aL E ISE n, 

w 4  tomach (formatu ńeomki), z 4  portretar*1 i podobiznami
aitografu.

opnssesą prasą w pżerwMsych dniach grudniu. '
C e n a  z u  4  to m y  4  z ł . ,  w  p i ę k n e !  o r y g lm  In I o p r a w ie ,
s portre lem  poety n a  ok ładce* ne - lo r  "lam * m  tytuł

r rsb le t ‘
w e  L w o w i e .
poezje i pis. prozą,

1 K r s b le o le  8  z ł .
N a k ł a d  KSIĘGARNI PO LSK IEJ
gjM* Nowe to wydanie obejmuje wszystkie . . .  .

j i  przez poetę do dnku przeze Jzone i ogłeizone za jego żyeia — w tekseie 
*  auteentyeznym. Obe.maje więe prócz dzieł powszechnie znanych i takie, 
4 które w żadaem z dotyebczasowyeh wydań dzieł Słowackiego nie były
1 ogłor” >. ......  223Ł 1-1

. ^4 °

Tylko wyłącznie w Składzie Nafty
-T. W IKTORA i Ski

w P r a e m y ś l n ,  p ray  ulicy F ran c iazk ań jk ie j 1 ".ba 1, 
otrzymać można 22 "6 1—4

J  L l t l N a fty C e a a re k le J
I 99 B alonow ej
Ai 99 S alo n o w ej

Lwów, hyaak I. 38.

f f l C  »
w wiązkach (motkach) i na karton ach

M a r k a  M . » .  N.
Fabryka nici do szycia, pończoszki, 

stwa i haczkowania

Moritz D8HM'S Solu
w Wiedniu

I., Concordiaplatz 3.

£

i

W  KSIĘGARNI
SETMTHA. i CZAJKOWSKIEGO

WE LWOWIE 
s ą  do nabyoio :

W IE N IE C
ulubionych melodyj narodowych, w ła
twym stylu ułoźonyih na fortepian 
p. Petersa, zeszytów 6, każdy zeszyt 

po zł. 1.
SK A K BCZ I K  

molodyj narodlirych na 4 ręje pr f. 
Richlinga zł. 1.

Z b ió r  k ra k o w ia k ó w  
ułożonych na fortepian p. Rioblioga 

zł 1.
Z b i ó r  p lc ó n l  r u s k i c h ,

ukraińskich i k< łomy]el na fortepian 
p. Richlinga 80 et. 

Z B IÓ R  K O L Ę D  
z towarzyszeniem fortepian p. Rich

linga zł. 1. 2 ,'58 1—4

£  T  2  W Y  .Hallfaks*1
zwykłe po zł. 1*4“, ze sta- 
lewami ostrzami zł. 2, 
alklowase zł. 3, z szero- 
klenl 08trzanl polerowane 
zł s-25, eiklow&ne zł. 5.
Halłfeks d&nsklo z rowktni 
zł. t 40, niklowano zł. 2-80.

erknr lab Helvotla zł. S.
Jnokoon Heynos polerowane 
fason Gratzki zł. 4 80,
■ 'kiw tio zł. 5*80. Rex 
rł. 6. eołnmhna zł. 9 50.
Łyżwy zwykło, żelazne z paskami 90 et.

Patki tylno do łyżew, para 30 et. 
K L O Z E T Y  p a t e n t o w a n e ,  p o k o 
jo w e  to r f o w e ,  jedyne najzupełniej 
ubezwaniająoe, oraz różnych innych ey- 

stomów
Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakree 
handlu lelazuego, po oenaoh kon uren- 
2284 cyjuyoh — poleci 1—20

ANTONI H A LSK I
h a n d el ń e la zn y

Lwów, Plac Marjaoki 1. 9.

w którym wykonywane będą artystycznie wszelkiego .rodzaju zamówienia, 
miauewieie: portrety, mapy, ilnstraeje, plany, nuty, dyplomy, powinei o- 
wania, ogłoszenia, zaproszenia, etykiety, bilety, wsselkiego rodaaju 
autegrafje i t. p. i t. p. *?

Tak drnkarnie, jaketeź i litografja zaepatrzoae są w adoikonaleae
maeeyuy pospieszne i potrzebne przyrządy wedle wymogvw nowcezesnych, 
oraz w uzdofeijo* eiły  ___  ... robocze i artystyczne — wzzelkio więe zlooenia
w zakresie drnkarskin i litograficznym załatwiane będą ku ogólnemu 
zadowolenia.

Polecając przedsiębiorstwa moje łaskawym względom P. T. Publi- 
oznotci, kreślę tlę a poważaniem

S ta n is ła w  Chowaniec.1—3

PBAWDZIW1 ŁIKIEBT JENEDICTINE
O p a c t w a  F e o a m p  w  F r a n c j i

wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawienie 
i obudzająoy apetyt

jeden z najlepszych Likierów.

Wymagać, aby etykieta a  /?  
kwadratowa znajdowała
się na spodzie butelki 
własnoręcznym podpisem*
głównie dyrygującego opatrzonym.

S k ład  g łów ny w  FECAMP we F rancji. 
A g en cja  g łó w n a  w  P a ry żu , B ou levard  H a n sm a n  78. 

Znajduje się w głównych handlach win I korzeni.

Wystarczy tylko jeana próba
aby gję przekonać o zdumiewająco nizkich cena: i soli-
dnem wykonauin naszych newo pntentewnnyuii makenltyoh

zegarków kieszontoiycli
prawdziwych goldinowycb, zupełnie jak z ł o t o .

„  . „  _ . . .  _ „ |4  z l .  50  o t. prześliczny g o ld łn o -
3  z ł .  5 5  Ct. prześliczny n l ł> l» « y | wjr z e g a r e k  pozłacany, remon- 

r e m o n t o a r ,  w r a z  z  ł a ń c n  j toar( ni# do odróżnienia od złotego, 
n z k ie n  1 e t u i .  |  yrrSZ z łańcuszkiem i etui skórzanem.

O z ł .  k o p e r t a  p o d w ó j  a a ,  g o l  
d ln e w y  r e m o n t o a r  z werkiem
z czystego nikła, gładko palerowany, 
lub delikatuie grawirowauy, nie do 
odróżnienia od czystego złota, wraz 
z łańeuszkien.

7 z ł .  angielski Htalow y czarny 
rem o n to a r*  akceptowany przez 
wszystkie anstr. koleje i 
wraz z łańcu ki “*n i etui 
nem

urzędy,
skórza-

8  z ł .  5 0  c t .  p r a w d a iw y  s r e b r n y  r e m o n t o a r  z niebywałym 
dotąd werkiam, 2 kopertami, wraz z  c z y s to  p e s ł ą e a n y m  łańcu- 
żakiem. Dla zegarmistrzów ta eama eena, żadnego wyjątku.

8  z ł .  50  e t.  S e n z s c y jn y , g o ld ln o w y  o p o d w ó jn e j k o p e re le
r e m o n t o a r  z 3 pokrywam^ knaztownym grawirnnkiea, gwarancją, 
werkiem niklowym, jak w złotych, które 300 zł. wertują, tak zau efe
ktowny, wraz z łańcuszkiem goldinowycb i gwarantowanym Pi udziwy 
oryginalny goldynowy łańcuszek, długi faioa z brelok-n unetjstc ym
1 zł. CO et., 2 z ł , S zł.; ofioerski ł.ńouszek, krótki z brelokiem zł. 1 5t
2 zł. tylko w renomowanym d mu rozsjłkowym. 127 1— T

RIX, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16 Im RlxHof.
^ ^ ^ ^ ^ M B B n a m m B M a a m s m H B m i m B a m m B s s B i

nalYy A Skrzyńskiego z Libuszy 
po oenaeh za

n l e u y b u c h e w e j  3 0  c e n tó w ^  
1 8  **
18  H

Dla Wygody P. T. Publiczności, oraz dla nnikuięeia nadużyć ze 
strony sług. których niejednokrotuie przekonaliśmy się, zaprowadziliś y 
abonamentowe książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5*/o 
opostem od cen powyższych.

Przy takupnie nafty w beczkach lub kamionkaeh opuszczamy stoi
wny rabat odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie
do pomieszkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz nafty utrzymujemy ztale na składzie n n j l e p e z e  MYDŁ. 
do  pr, i u la , 9WIE0E z frb fH  ,App*lL" 
gatunki gMotówr I sn k lo lo fe  d o  j t a m p

orez prosząc

z ,App*Ui>“ i Stearynowe, oraz wizalki

D Błóu "źaT '  t* r* ł * o . łho ,^sowe wjg.ędy i . T. Publiczności, 
rosząc o nie i u*d<^ freśPmy s‘>ę z poważaniem Zarząd składu aaft.

I .  W ik to r a  I 8 k t.

Taniej i lepiej niż wszędzie!

j r

93
M

uw

Satoslmiw Dina hm I M u
z najlepszych m tieryj krajowych, franctiskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, 
Panlalony, Bundy podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia

stowe.

Ubrania dla pp. Urzędników państwowych
i  D u c h o w ie ń s tw a .

Wielki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie tani«j, niz u K o nk u
rencji wiedeńskiej - poleca

B» Laufer
we Lwowie, ul. Halinka 1. 8. 

Zamówienia w> tonuję najstaranniej w przeciągu 24 godzin.
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Taniej i lepiej niż wszędzie I

. i i r l e Ł  G r n d n i a  1 8 9 3 .

Loęr państwowe z r. 1864,
< ló w o a  w y g ra n a  zł. 150.000.

PROMESY na całe lo«y po sł. 5"—, na pół-loay *Ł ® ~  
IiOSY te takie w  r a ta e h  m i« e i ( e i r r o h  po *1. 10 i zł. 5
Po zupła *eniu pierwszej raty wszystkie ewentua’n ' wygr®0® na e ą  s ę Ju

kupującemu. * sa
U b e z t ■«< - e n lo  tyoh losów przed sti. 4 najmniej z ej wygranej ;

za każc y los e t

L o jy
Główna wygrana »•« W  IJfnków.

Także w  r a ta c h  f»!Sf.we ń |?® l|  po z ł. 8.

v i  >i a k c j e ,  lo s y
paiej nyeh cenach.

T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i KANTORU WYMIAN:

Schellenberg & Kreyser
L w o w i e  — p la c  H* *• ** 1812 1 - ?

f / 4»w4r taokowsłoki, f Odpowif>diUlDj u  wUkęję Kr*jew»ki. Ptpiei * fabryk o*erl«ń»kiej. Z drukorni f  i)*feanKk» pod uni ^  r&nC‘8Z 8 Katta0rł


